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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwo wie  kosztuje 10 oentów.
P r e n w n e r a t a  w y n o s i :

S U J m o w s  w Krakowie . . . .  rooznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 —
— we Lwowio . . . . .  ,  21 ,  .  5 o. 25

VwM«ą w państwie Anstryaokióm .  , 2 1  .  6
.  do Prus . . . . . . . .  „ tai. 17 sgr. 2 ,  tal. 4 sgr. 8
,  , Rzeszy niemieckiej . ,  21 ,  10 .  » 5 ,  10
,  „ Prancyi i Anglii . . .  fran. 108 .  frank. 27
.  .  Turoyl, Włoon i Szwajoaryi , 1 1 6  „ , 2 9

.  B e lg ii.................................................80 ,  , 2 0
Saiaty z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracyi .C zasu.*

niezapieozętowane, nie ulegnę frankowaniu. — Kalatów niefrankowanyob nie przyjmuje się.

miesięcznie złr. 2 . 2
„ 2 c. 25 

,  tał. 1 sr. 16
•  -  »  1  i  2 5
,  frank. 10 . 10 

,  7
Kiiety reklamacyjne CZAS

P f e s s m e r a t g  p r z y j m u j ą :
W Krakowie: Bióro Administraoyi .C zasu* przy ulioy Różanej w domu pod L. 4M, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe anstryaokie.
O gKoaaem la (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) zi 
jednorazowe umieszozenie po 8 oentów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytoici stęplowlj

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
F r e a i H e r a t ę  i O g ł o i i c a l a  przyjmuję: we Lwowi e  w Ajenoyi .Czasu* p. Aleksander 
Piątkowski  przy placu Katedralnym Nr. 31, w domu p. Majewskiego.—  W Wiedniu p. A. Oppelik, 
Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
de Lodi N. 1 — Zaś t y l k o  og ł os zen i a :  we Lwowie pp. Hercok  i Arnold  ulica Halicka Nr. MO —
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Eaasenstein i Vogler — w Berlinie p. A.
Retemeyer— wFrankf .role nad Menem p. O. L. Daube it Comp.— w Lipsku p. Henryk Engler  —

wWrooławiu p. Jenke, B ia l et Freund.
H ę k o p U n a  nadsyłane Redakoyi, nie zwraoaję się i niszozone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „CZAS**

od Aso Października 1S6J
w Krakowie:

kwartalnie miesięcznie, 
złr. » •— złr. a .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. S K . -  złr. 1 0  KO e.— złr. A S S  c.— złr. 0 .

Z  przesyłką pocztową to państwie austryacJciem:

rocznie, półrocznie, 
złr. 0© .— złr. 10.—

rocznie, 
złr. 0 4 . -

półrocznie, 
złr. 10.- kwartalnie, 

złr. 0. - miesięcznie, 
złr. 0  0 S  c

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją :
We Lwowie: w Ajencji „CZASU** p. Aleksan 

der P i ą t kows ki  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. Oppe l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryiu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik Wi n c e n t y  Racz ko w a k i , rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liozy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Z przedpłatą na Czas przyjmuje Ad- 
ministracya przedpłatę na dzieło p. t .: Pa­
miątka dla rodzin polskich
w kwocie złr. 3 50 c. w. a.

Kraków 5 października.
Odebraliśmy wczoraj z Wiednia list na 

stępujący:
41 W Nrze 182 ogłosiła prażska Poliłik „Pro­

gram poslki" wiceprezesa D r Z i e m i a ł k o w s k i e

fo. Historya tego programu jest arcyciekawą. Dr 
liemiałkowaki wystosował do jednego z swych 

prtyjaciół politycznych list p r y w a t u y, w którym 
wypowiedział o s o b i s t e  Bwe zapatrywanie na 
kwestyę polską i odrodzenie się Austryi. Orygt 
nał tego listu zginął panu Ziemiałkowskiemu w 
sposób dotąd niewytłomaczony, i pojawił się kilka 
dni później w Politik. Dr Zieoiiałkowski żądał od 
rcdakcyi tego dziennika wyjaśnienia całej tej 
sprawy.

Dziwimy się bardzo, że redakcya Politik mo­
gła umieścić list wspomniony bez poprzedniego 
zapytania się Dra Ziemiałkowskiego.

W rzeczy samej, z pewnem zadziwieniem 
ujrzeliśmy w Politik artykuł podpisany przez 
wice-prezesa Rady państwa posła Ziemiał­
kowskiego, pod napisem: „Program polski"; 
obok wzmianki, że niektóre koła polityczne 
nim się zajmują. Nie wspomnieliśmy dotąd
0 tern piśmie, czekając wytłómaczenia za­
gadki: jakim sposobem program polski w 
dzienniku czeskim naprzód się po niemie­
cku ukazał. Rozwiązanie jej przyniósł list 
powyższy. Równocześnie z listem przyniosła 
Gazeta Narodowa przekład owego artykułu, 
który poniżej podajemy.

Pismo to lubo nie ułożone w kształcie 
zwykłym programatu, jest nim wszelako co 
do treści. Wyraża myśli o polityce zewnętrznej
1 wewnętrznej Austryi tyczące się jej przyszłej 
organizacyi, a wyraża je tak jasno, co nie 
małą zaletą, że komentarza nie potrzebują. 
Zaczyna od polityki zewnętrznej i z niej 
wysnuwa, chociaż może nie dość wybitnie, 
potrzebę federacyi wewnętrznej. Nam zda­
wałoby się, że ustrój silny monarchii we­
wnętrzny najskuteczniej zdoła wskazać kie­
runek zbawienny w jej polityce zewnętrznej. 
Myśl federacyjna ograniczona jest duali­
zmem, który autor jako fakt przyjmuje, ró­
wnie jak ugodę z Węgrami. Pomimo tego 
żąda on równouprawnienia, i to dla wszy­
stkich narodowości na polu autonomicznem. 
Żądań tych nie wyliczamy, znane są one 
w kraju naszym; zwracamy tylko uwagę na 
trafne nader przedstawienie, że zadosyć im 
uczynienie usunęłoby zawiłą w monarchii 
kwestyę językową.

W końcu dodamy, iż spotykamy w tym 
projekcie organizacyi Austryi dwie myśli: 
o ugrupowaniu dobrowolnem niektórych kra­
jów, dla zmniejszenia liczby sejmów kra­
jowych i rozszerzenia ich atrybucyj, jako- 
też o zwiększeniu władzy namiestniczej, 
myśli, za któremi przemawialiśmy nie raz 
w piśmie naszem. Wprawdzie wiązaliśmy je 
z innym całkiem systematem niż obecny, 
ale i przy dualiźmie chętniebyśmy się na nie 
pisali. Co do drugiej atoli myśli, to jest 
zwiększenia władzy namieBtniczej, byliby­
śmy przeciwni tworzeniu rady przybocznej 
proponowanej przez autora. Różnych rad 
mamy zaprawdę] już dosyć, a z powyższą 
wspomnienie bajraiu niemile się nasuwa. 
Obok władzy namiestniczej, sejm krajowy 
z nałeżytemi atrybucyami wystafczyłby zda­
niem naszem zupełnie.

Otóż program p. Ziemiałkowskiego októ 
rym powyżćj mówimy:

Chcemy silnćj Anstryi, aby mogła spełnić przy 
padłą jćj biegiem wypadków dziejowych misyę, 
aby dla nowożytnego życia państwowego, i dla 
swobody narodowego rozwoju, mogła tworzyć sil­
ny puklerz przeciwko skostniałemu moskiewskie 
mu absolutyzmowi i barbarzyństwu azyatyckiemu, 
owładającemu na wschodzie Europy co raz wię- 
ećj, i wszystko niwelującemu.

Lecz jeżeli AoBtrya ma być silną, to powinna 
na nowe wstąpić drogi, i to nietylko w wewnę- 
trznćj organizacyi, ale także i w zewnętrznych 
swych stosunkach, gdyż wpływ zewnętrznćj poli­
tyki państwa na jego wewnętrzny rozwój, zaprze 
czyć się nie da.

Austrya przez dlngi szereg lat, z powodu swych 
polskich i włoskich prowincyj, i aby swój wpływ 
w Niemczech utrzymać, pielęgnowała tak niebez­
pieczne dla swobodnego rozwoju i potęgi Austryi 
przymierze z Moskwą, grając przytem rolę nie­
mieckiego mocarstwa. Dla przypodobania się Mo­
skwie, utrzymywała w ucisku wszystkie ludy swo­
je, a dla niemieckićj swćj polityki, germanizowa 
la narody słowiańskie. Niezadowolenie wszystkich 
ludów austryackich, Solferino i Koniggriitz, były 
skutkami tćj polityki.

Z tą polityką Austrya powinna raz na zawsze 
zerwać. Powinna raz zacząć, być Austryą, austry 
acką politykę prowadzić, i odpowiednio temu swo 
je stosunki zewnętrzne i swój rozwój wewnętrzny 
urządzić. Ona powinna swe sympatye i apatye 
swe stare nałogi i tradycye na bok usunąć, i za 
stosować się stanowczo i szczerze do danych o- 
koliczności, bo tak samo jak  moralność ma swe 
prawa, tak i polityka ma swe konieczności.

Naturalnymi nieprzyjaciółmi Austryi byli zawsze, 
a dzisiaj jeszcze więcćj niż dawnićj, są Prusy i 
Moskwa, Prusy z powodu niemieckich, Moskwa 
zaś z powodu słowiańskich prowincyj Austryi. 
Ścigane ambicyą bez miary i hołdując polityce 
zaboru, są te państwa niebezpieczne także Euro 
pie. Na razie upatrzyły one sobie Austryę, aby 
obaliwszy ją, rzucić się potem zjednćj strony na 
Francyę, z drugiej na Anglię. Oto co dla Austryi 
koniecznem robi przymierze z mocarstwami zacho- 
dniemi, i co, odkąd kwestya włoska jest rozwią 
zaną, a Austrya zapewne musiała przyjść do prze 
konania, że rozwiązanie kwestyi polskićj jest ży­
wotnym dla xdćj warunkiem, także uskutecznienie 
tego przymierza ułatwia.

Co do wewnętrznćj polityki Austryi, musi ona 
idąc ręka w rękę z zewnętrzną, przez szczerą i 
gruntowną ugodę między koroną a ludami odjąć 
nieprzyjaciołom Austryi możliwość, szukania mię­
dzy jćj ludami sprzymierzeńców.

Tylko dziecko może zaprzeczać, iż moskiewski 
panslawizm i pruski pangermanizm, tamten mię­
dzy słowiańską, ten między niemiecką ludnością, 
posiadają apostołów i nawet popleczników. Zada 
niem więc wewnętrznćj polityki Austryi jest, tak 
urządzić Austryę, aby rozmaite ludy, z których 
się składa, w istnieniu nadal Austryi nietylko ży 
wy miały interes, ale aby wolały być składową 
częścią Austryi, niż Prus lub Moskwy.

Podobnie jak w fizycznem świecie, tak też i w 
politycznym i socyalnym istnieją naturalne siły 
spójne, które łączą społeczeństwo ludzkie razem 
ku celom wspólnym. Taka siła musi być także 

Austryi; musi coś istnieć takiego, coby wszyst­
kim ludom Austryi zarówno pożytecznem i drogo- 
cennem było — inaczćj musielibyśmy zwątpić o 
przyszłości Austryi. To „coś“ musi być podstawą 
przysBićj politycznćj budowy monarchii, jeżeli bu­
dowa ma być silną i trwałą; a żeby to „coś" 
znaleźć, należy mieć przed oczyma jedynie słowa 
ewaugelii: Nie czyń drugiemu, czego nie chcesz, 
aby tobie czyniono. Na język polityczny przełożo­
ne te wyrazy opiewają: Równe prawo dla wszy­
stkich, czyli równouprawnienie.

W państwie jednolitem era równouprawnienia 
poczyna się z emancypacyą człowieka i z eman- 
cypacyą stanów, gdyż że zniesieniem przywilejów 
osobistych i kastowych ustają tam wszystkie o- 
graniczenia wolności i równości. Inaczćj rzecz się 
ma w państwie, jak Austrya, złożonem z różnych 
narodowości. Tu należy "także emancypować na­
rodowości upośledzone; wolność polityczna musi 
równym krokiem iść z narodową, a obie muszą 
w ukształtowaniu państwowem znaleźć wyraz zu­
pełny i należytą gwarancję. Instytucye wolno- 
myślne i równa sprawiedliwość dla wszystkich 
narodowości — oto główne filary, na których spo­
cząć winna nowa budowa Austryi. Natenczas usta­
nie tęsknota za pruskiemi kociołkami, pełnemi 
mięsiwa, i pielgrzymka na etnograficzną wystawę 
do Moskwy. Ludy Austryi, zamiast grawitować na 
zewnątrz, będą wywierały silę przyciągającą na 
swoich WBpółplemienników za granicą, a Austrya 
zamiast być areną dla pruskich i moskiewskich 
emisaryuszów, dostanie w swe ręce losy Prus i 
Moskwy.

Ugodą z Węgrami zrobiła polityka austryacka
ażny krok na drodze pojednania ludów i uzna­

nia ich uprawnień narodowych. Tę zaś ugodę 
rzetelnie i doprowadzić do końca, i z lojalnym li­
beralizmem ustanowić zasady, według których sto­
sunek niewęgierskich królestw i krajów między 
sobą, i co do traktowania spraw wspólnych, prak­
tycznie i z zadowoleniem pojedynczych królestw 
i krajów miałby być uskuteczniony, oto najbliższe 
zadanie Rady państwa i rząda.

Centralizacya nawet w państwie jednolitem jest 
zgubną; musi się ona wyrodzić w wielorządztwo 
i biórokratyzm, a odejmując rządzonym samodziel­
ność w sprawach publicznych, i przyzwyczajają 
ich do spodziewania się wszystkiego od rz^dń, 
ale też za to robienia rządu za wszystko odpoWe- 
dzialnym, tworzy z czasem państwo, z marófetmchi 
i malkontentów złożone. Tym sposobem ćtfńfrałi- 
zacya okazała się nawet w państwach jednolitych 
systemem najgorszym, i najdroższym, nietylko bo­
wiem przez nią rządzeni niszczeją moralnie, ona 
tworząc armię urzędników, którzy, sami niepro­

dukcyjni, piją oraz szpik rządzonych, państwo 
pod względem materyalnym rujnuje.

Temci szkodliwszy i niebezpieczniejszy jest sy­
stem ceutralizacyi dla państw, które się, jak Au­
strya, z różnorodnych, obyczajami, językiem i po­
chodzeniem różniących się składa części. Tu już 
następstwem centralizacyi, prócz wspomnianych 
właśnie złych sautków, jest koniecznie także je­
szcze uciskanie jednego albo więcej szczepów przez 
szczep, właśnie panujący, co uciskanych zmusza 
do szukania pomocy gdzieindzićj, albo do jawne­
go buntu, i tym sposobem byt państwa samego 
naraża. Komu najnowsze dzieje Austryi choćby 
tylko powierzchownie są znane, ten nie potrzebuje 
dowodów na trafność tego, co właśnie powiedzia­
łem, i zgodzi się na to, że zdotychczasowej drogi 
centralizacyi nawrócić trzeba koniecznie, tak pręd­
ko i tak radykalnie, o ile to się da pogodzić z 
jednością państwa.

Dziś nikt już więcćj nie wątpi, że wolność jest 
nietylko matką moralności, lecz także i dobroby­
tu narodowego, gdyż tylko pod jćj tchnieniem do- 
broczynnem rodzi się prawdziwa oświata, która 
ożywiając ducha wynalazczego, podnosi rozwój 
wszystkich gałęzi ekonomii. Prawdziwa jednak 
wolność idzie w parze tylko ze samodzielnością 
i własną administracyą, a te są możebne tylko 
przy samorządzie.

Tylko samorząd może Austryę wzmocnić mate- 
ryalnie i moralnie. Zaprowadzenie jego wszakże 
w Austryi okazuje się tern konieczniejszem, jeżeli 
narodowościowe uprawnienia lodów Austryi mają 
być uwzględnione, i jeżeli ma być położony ko 
niec nieszczęsnej waśni narodwościowej, ponie 
waż tylko samorząd umożebnia każdemu narodowi 
Austryi rozwój narodowy, i dla tego wszystkie lu 
dy zaspokoić może.

O ile tedy pogodzić się to da z jednością pań­
stwa, publiczne sprawy powinny być pozostawio­
ne do załatwienia autonomicznym reprezentacyom 
krajowym i gminnym; przyczem zapominać nie 
należy, że jedność a jednoforemność nie są poję­
ciami jednoznaczącemi, i że jeżeli poledyncze czę­
ści wzmacniają się przez ćwiczenie swych sił — to 
zarazem zyskuje na sile także i całość.

Sprawy oświaty w szkołach ludowych i średnich, 
sprawy gminne, prawodawstwo, odnoszące się do 
kultury krajowej i spraw kredytu krajowego mu­
szą być bez dalszej zwłoki ogłoszone sprawami 
krajowemi. Wtedy bowiem tylko, jeżeli szkoła i 
gmina są urządzone odpowiednio do potrzeb ludu, 
a ustawy, odnoszące się do kultury i kredytu kra 
jowego, są zastosowane do lokalnych stosunków 
każdego kraju może zakwitnąć oświata i dobro­
byt we wszystkich prowincyach Austryi. Oprócz 
tego historycznym tradycyom różnych prowincyj, 
ich właściwościom socyalnym i ekonomicznym i czy- 
sto-lokalnym ich interesom powinno odpowiadać 
prawodawstwo, jeżeli^ma być zbawienne — co je­
dnak przy centralizacyi władzy prawodawczej, 
niepodobna, aby się to stać mogło. Nie pozostaje 
tedy nic innego, jak  tylko zakres działania cen­
tralnej władzy prawodawczej ograniczyć do przed­
miotów, niezbędnie potrzebnych do utrzymania 
jedności państwa, a wszystkie inne sprawy oddać 
sejmom krajowym. A mianowicie, gdyby do wy­
liczonych w § 10 ustawy zasadniczej o reprezen- 
tayi państwa z dnia 26 lutego 1861 r. przedmio­
tów prawodawstwa wspólnego, dołączono jeszcze 
prawodawstwo w sprawach powszechnego prawa 
cywilnego i karnego, ustawianie zasad spraw o- 
światy co do uniwersytetów i akademij techni­
cznych— mogłoby wszystko reszta, bez naraże­
nia jedności państwa, sejmom krajowym być po 
zostawione.

Ale rozszerzeniem zakresu działania sejmów 
krajowych jeszczeby sprawa nie była załatwiona. 
Zasada autonomii musi być wprowadzona także 
do administracyi, a zatem i zakres działania rzą­
dów krajowych winien być rozszerzony. Tym 
sposobem dopiętoby dwóch, dla Austryi bardzo 
ważnych celów: oszczędności finansowych i zado­
wolenia narodowości pod względem językowym.

Co do oszczędności finansowych, możnaby uzy­
skać znaczne rezultatu, gdyby rozkład i pobór 
przypadającej na każdy kraj kwoty podatków 
bezpośrednich', tudzież policyę połową, lasową, 
mdowniczą, ogniową, służbową, zdrowia i resztę 
policyi krajowej uznano za sprawę krajową, a 
na namiestnika szerszą niż dotychczas władzę 
)rzelano. Jużcić musianoby mu wówczas dodać 
mianowaną puzez cesarza a za spełnienie ustaw 
krajowych odpowiedzialną sejmowi Radę kra­
jową.

Przy rozszerzonym w ten sposób samorządzie 
administracyi krajowej, mógłby bez naruszenia 
)iegu spraw język krajowy być w urzędzie za- 
jrowadzonym, i tym sposobem ciążąca na szcze­
pach niemieckich krzywda, iż język niemiecki jest 
urzędowym, usuniętą. Gdy przytem zważymy, że w 
sądownictwie język krajowy stać się musi urzędo­
wym, że upragniona powszechnie procedura ustna 
ma być zaprowadzona, a wtedy w koniecznej kon- 
8ekwencyi i na uniwersytetach języki krajowe u- 
znauie należyte znaleźć muszą, to rzecz jasna, że 
;edna z najtrudniejszych zagadek —- kwestya ję­
zykowa w Anstryi—tylko zaprowadzeniem samo­
rządu rozwiązaną być może. O języku wykłado­
wym w szkołach ludowych stanowiłaby gmina; co 
do szkół średnich, ustanawiałby sejm po wysłu­
chaniu reprezentacyj powiatowych, który język 
trajowy w tej lub owej szkole średniej miałby być 
wykładowym; na uniwersytetach zaś musiałoby dla 
wszystkich języków krajowych, które są przyda­
tne do wykładu, równe nastąpić uznanie. W niż­
szych urzędach politycznych i sądach byłby języ­
kiem urzędowym naturalnie język powiatu polity­
cznego czyli sądowego; który zaś język krajowy 
miałby być językiem urzędowym dla wyższych u- 
irzędów i sądów, ustanawiałby sejm, i taksamo i 
Cd :do języka urzędowego niższych urzędów i są­
dów, jeżeliby ludność odnośnego powiatu była mie­
szana."

Jednem z tego mnóstwa złego, stworzonego do­
tychczasowym systemem rządowym jest rozbicie, hi­

storycznie w całość złączonych krajów na pierwotne 
części składowe. Rozdzierano, co przez długie wie­
ki było złączone razem, tworzono małe kraiki, a- 
by niemi tern łatwiej władać, to jest uciskać mo­
żna, nie troszcząc się wcale o to, że tym sposo 
bem koszta rządzenia podnosiły się a te małe krai­
ki popadały w zubożenie materyalne i moralne. 
Lecz jeśli samorząd ma jakiemu krajowi przynieść 
korzyść istotną, a nietylko istnieć na papierze, to 
kraj ten powinien posiadać i te siły, które do sa 
morządu są potrzebne, innemi słowy: rozszerzenie 
autonomii w wskazanych dwóch powyżej kierun­
kach, w ustawodawczym i administracyjnym, wy­
maga koniecznie utworzenia większych całości 
krajów przez połączenie mniejszych kraików. Dla 
czego Karyntya, Kraina, Gorycya, Grodzisko, I- 
strya, Tryest z swym obszarem a może i Dalma- 
cya nie mają tworzyć jednej prowincyi Ulyryi? 
Dla czego nie ma być przyłączony Vorarlberg do 
Tyrolu, Salcburg do Wyższej Austryi, a Szlązk 
do Morawy? Pominąwszy oszczędności finansowe, 
takie połączenia, jednocząc rozrzucone siły, umo­
żliwiłyby organizacyę wielu pożytecznych instytu- 
cyj, i przyczyniłyby się do podniesienia materyal- 
uych stósunków tych prowincyj. Że takie połącze­
nia nie mogą się odbyć bez przyzwolenia doty­
czących sejmów, rozumie się samo przez się. Lecz 
inicyatywa do tego winna wyjść za wezwaniem 
Rady państwa od rządu, a przypuścić można, iż 
kraiki te, za cenę większej autonomii, skłonią się 
do wyrzeczenia się swego odrębnego stanowiska. 
W każdym razie potrzebaby już teraz temu połą 
czeniu torować drogę wprowadzeniem wspólnego 
politycznego i sądowego zarządu.

*
*  *

Przy cokolwiek dobrej woli ze strooy tych, któ 
rzy dotąd byli panującym narodem i panującym 
stanem, i przy cokolwiek pojednawczości ze stro­
ny krzywdzonych dotąd, jest jeszcze nadzieja dla 
Austryi.

Lecz śpieszyć się trzeba, bo koła wypadków 
światowych druzgocą wahających się.

Wiedeń dnia 8 sierpnia 1867.
Dr Ziemiałkowski.

KORESPONDENCI! CZ&SO.
I ,w ó w  3 października.

-f- Organizacya Rad powiatowych w całym kra­
ju się odbywająca stanowi dopiero tę pierwszą 
fazę autonomicznego życia i doprowadza nas do 
tej stacyi krzyżujących się dróg, z których jedne 
prowadzą innemi może strony, ale napowrót do 
biurokracyi może uciążliwszej, kosztówoiejszej i 
socyalnie niebezpieczniejszej niż dotychczas znana 
i praktykowana, a jedna z tych dróg dopiero, jak 
zwykle droga ku dobremu mająca najmniej za­
chęcającą postać, wiedzie do prawdziwego samo­
rządu.

Potrójny charakter Rad powiatowych trzeba roz 
ważyć, aby módz chociaż w przypuszczeniu oce­
nić ich korzystne strooy i nieodłączne niebezpie­
czeństwa: stronę biurokratyczną, parlamentarną i! 
autonomiczną.

Nie należymy do tych, co korzystając z jedne 
go urobionego wyrażenia, wszystko złe do uiego 
przywiązują; nadużyto może nieco słowa biuro- 
tracya; tamowała ona niezawodnie naturalne or­
ganiczne życie społeczeństwa, miała wielką wa­
dliwość, która nam wiele złego zrobiła, a właści­
wie nic dobrego nie dozwoliła zrobić; ale niepo­
dobna zwalić wszystkich przewinień i wad nasze 
go społeczeństwa na barki tego złego guwernera, 
co nas tak żle prowadził. W bezstronnym, już hi­
storycznym a uiepublicystycznym sądzie, nie mo­
żnaby zupełnie odmówić nawet częściowego wpły­
wu i pewnych śladów z tego ducha porządku, sy­
stemu, pewnej organizacyi i formy, jaki pomimo 
ledanteryi, pomimo złych tendencyj, binrokracya 
na społeczności naszej poniekąd zostawiła. Z dru­
giej strony nie należy także identyfikować zu- 
jełnie germanizatorskich rządów z duchem biurokra­
tycznym: dla pierwszych spodziewający się, że w 
naszym kraju ostatnie już wybiły godziny; drugi 
widzimy, że pozostał jakoby cząstka cymentu, 
łtóra o tyle niezbędną jest przymieszką do wiel 
kiej budowli społecznej, o ile w przesadnej swej 
ilości szkodliwym jest i zgubnym ten duch biuro­
kratyczny, i również nam zagraża, choćbyśmy się 
sami u siebie rządzili.

Przyznać się bowiem możemy, że i myśmy mieli 
biurokracyą, i społeczność nasza dawna była także 
w pewnem znaczeniu biurokratyczną. Nie po na­
zwisku, ale po urzędzie i tytule urzędowym zna­
no się w dawnej Rzpltej, a człowiek bez urzędu 
nie miał stanowiska. Prawda, że tę wielką biuro- 
iracyą uzacniał i podnosił wielki duch obywatel­
ski, jaki się tam wiązał i do godności w powie­
cie jak w Rzpltej, niemniej była odeń nie od- 
ączną i pewna ambicya i pewna urzędomania, 
ttóra nie uznawała obywatelstwa bez funkcyi i ty­
tułu.

Nie w jednem się to okazuje, że pewne przy­
wary i objawy spółeczne powracają w swym cy- 
dn historycznym w nowych formach w miarę jak 
na kalejdoskopie dziejowego rozwoju odwróci się 
karta i z inną, świeżą warstwą spółeczną, nowe 
8ocyalne ugrupowanie się ułoży. Zajrzyjmy do 
tronik, aktów grodzkich i przyglądnijmy się dzi­
siejszemu spółeczeństwu, a przekonamy się, że to 
co przewodziło lub trawiło szlachtę, dziś zupełnie 
irawie w podobnej formie w innych warstwach 
spólecznych się rozwija. Ze pominiemy namiętno­
ści polityczne, owe krzykactwa sejmikowe, do któ­
rych analogij nietrudnoby nam było zaiste wy­
szukać i wskazać dzisiaj, ale n. p. pieniactwo, 
które tak owłada i minuje dziś lud wiejski, jak 
jrzed niedawnemi jeszcze czasy gubiło szlachtę. 
Gzy więc powołana cala spółeczność do udziału 
w rządzie, do pewnych fonkcyj z tytułem i z pe

wnym zakresem niejako już wykonawczym, nie 
odżywi w sobie na szerszą skalę tej dawnej żył­
ki urzędomanii? czy binrokracya nie przedrze się 
i z dzisiejszych jej wzorów kompromitowanych, 
ale jeszcze dość silnie zajmujących w kraju stano­
wisko nowszej, obcej biurokracyi szeregów i nie 
oblecze się w nową formę; to ważne pytanie na 
tym punkcie, jak powiadamy, rozstajnych dróg 
często sobie postawić winniśmy. Wtenczas chodzi­
ło tylko o przewagę spółeczną, dziś nadto i o ma­
terialny ciężar dla kraju.

Obawialibyśmy się najbardziej, aby nie rozdzie­
lono się atrybucyami biurokracyi w ten sposób, 
iżby nie zostawiono jednym tych atrybutów da­
wnej polskiej biurokracyi, tytułu i tej ambicyi od­
grywania roli w powiecie, a drugim nie oddano 
rzeczywistych funkcyj i nie otworzono biurokracyi 
powiatowej na wzór biurokracyi galicyjskiej, two­
rząc z jednej strony szeregi nowych urzędników, 
z drugiej strony dostojników powiatowych. Kwe­
stya sekretarzy i pisarzy powiatowych jest nader 
ważną; skoro powiatom zostawione wraz z regu­
laminem wyznaczenie etatu i nstanowy dla swego 
wydziału i urzędników, tej wolności nie można je­
dną normą krępować. Bylibyśmy jednak najprze- 
ciwniejsi formowaniu stałych posad sekretarzy po­
wiatowych, i o ile znajdujemy słnsznem, stósowne 
niezbyt oszczędne wynagrodzenie, o tyle niewła- 
ściwem naznaczanie emerytur. Rada powiatowa 
co najwięcej na czas jednej kadencyi nominowaćby 
powinna swoich urzędników. Zapewnienie zaś sta­
rości lub dla rodziny losu na wypadek śmierci, 
nie emerytura urzędowa, któraby znów tak wielki 
ciężar na budżeta powiatowe z czasem musiała 
ściągnąć, i utworzyła falangę nowej nader niebez­
piecznej biurokracyi; ale inny środek mógłby temu 
zastąpić, skoroby stowarzyszenie prywatnych ofi- 
cyahstów przeistoczono na krajową asekuracyą 
życia, i powiaty zobowiązały swoich urzędników 
do przystępowania do takowej.

Drugie stanowisko, z którego niebyloby zbyte- 
cznem zastanowić się nad doniosłością nowej in- 
stytucyi, jest parlamentarne. Są tu także dawne 
tradycyjne przywyknienia, są nowe i groźne na­
miętności, z któremi należy się obliczyć. Czem 
była sala sejmowa, tern będzie każda rada powia­
towa w kraju; z jednej strony chęć popisu, często 
czcza frazeologia, z drugiej namiętności, uprze­
dzenia w swojej pierwotnej, grubej i niezmodyfi- 
kowanej formie; to wieczysta Scyla i Charybda na­
szego życia publicznego. Oduczyć od frazeologii i 
czczych retoryczych popisów jednych; uspokoić, 
oświecić i pogodzić drugich, oto zadanie, które 
bodaj lepiej się powiodło w radach powiatowych, 
niż dotąd udawało się w Sejmie.

Właściwy cel i dążność stoi pomiędzy temi dwo­
ma kierunkami biurokratycznym i sejmikowym 
w wlaściwem rozwinięcia życia autonomicznego; 
cała waga samorządu na tej instytucyi spoczywa. 
Istota samorządu sięga w Zycie biOrowc pewnym 
duchem organizacyjnym, pewnym zakresem przy­
znanej władzy, będąc biórokracyi antytezą pod 
względem formy i Bposobu; różnicę tutaj oznaczyć 
możemy dawniej już przez nas przytoczonem po­
równaniem między organicznym ustrojem a me­
chaniczną konstytucyą. Martwy, ciężki i skombi- 
nowany mechanizm należy zastąpić żywem, czyn- 
nem organicznem funkeyonowaniem. W sferę par­
lamentarną wchodzi poniekąd nawet w tak po­
czątkowych swych zakresach Rady gminnej sa­
morząd, mająo sobie przyznaną kontrolę nad or­
ganami władzy, będąc zresztą pierwszym punk­
tem zetknięcia pomiędzy reprezentantami różnych 
warstw spólecznych i różnych żywiołów. To też 
prawidła i zasady, które szczerze patryotycznym 
umysłom przewodniczą w sejmie winny być ró­
wnież prawdą i drogoskazem w Radach powiato­
wych; jeśli bezwzględność, niecierpliwe choćby naj­
sprawiedliwsze traktowanie tych najboleśniejszych 
spólecznych ran i waśni może być szkodliwem 
w sejmie, byłoby zgubnem w Radach powiato­
wych.

W obecnej chwili konstytuowania się Rad po­
wiatowych staje jeszcze, jak pisaliście, tak ważne 
>ytanie podzału działalności wydziałowych rady. 

Są w tej mierze stawiane dwie zasady: podziału 
na sekeye przedmiotowe i sekeye terytoryalne. 
Wszystkie pobudki przemawiające za tym drugim 
podziałem przekonywałyby najzupełniej, nie tyl­
ko wzgląd na ułatwienia fankcyj radnych, którzy 
poświęcać będą musieli tyle czasu a może przy­
chodziłoby im się przesiedlać do miejsc powiato­
wych, ale ważniejsze jeszcze względy spółeczne 
irzemawiają za tym podziałem. Decentralizacyą 
od najniższych należy zacząć kółek, w codzien­
nych sprawach o miedzę, potrzeba postawić in- 
terwencyą czy to władzy, czy organów samorzą­
du. Lecz podział ten, w którym mieści się niemal 
stopniowe przejście do gminuego ustroju, do tego 
stanu, jaki w gminach zbiorowych chciano zna- 
eżć, podział terytoryalny zdaje się jednak wielorn 
niemożebny z powodu brzmienia ustawy, która 
wyraźnie orzeka, że siedzibą Rady powiatowej 
ma być miasto powiatowe, lubo jak wykazaliście, 
siedziba Rady powitowej byłaby zawsze w powiecie. 
Upatrują również trudność i potrzebę przy teryto- 
ryalnym podziale powiatu wyszukania znów ludzi 
na sekcyjne zajęcia, a znoszenie się z jednym se­
kretarzem, zbieranie się Rady powiatowej, wspól­
ne kwestyedróg, majątku, kasy itd. prowadzą do 
uważania takiego podziału za rozbicie Rady. 
Wszakże jak zauważyliście, zaradzićby można po­
trzebom i względom powyż przytoczonym: to zbli­
żenie autonomicznych organów do każdego za­
kątka, to przejście stopniowe do ustroju gminne­
go, ta interweneya i Bamowladza codzienna o ca­
łym biegu spraw mogłaby się osiągnąć przez do­
zwolone ustawą delegowanie członków Rady. Człon­
kowie Rady, choćby nie człokowie wydziału po­
wiatowego powinniby być powoływanymi od Rady 
do pewnych funkcyj, kontroli, do komisyonowania, 
nadzoru dróg, szkółek, majątku gminnego, pośre­
dniczenia w projektach, jakieby przez Radę po­
wiatową na kraj rozszerzano. Organizacya podo­
bna nie jednoby oszczędziła, niejedno ułatwiła i



um niejszyłaby działalności samemu wydziałowi, 
który stósownie do ustaw y w miejsca centralnem  
załatw iałby ty lko w ażniejsze sprawy.

W i e d e ń  3 października.

H  Doniosłem wam o niem iłych zajściach, k tó­
re  m iały m iejsce w przeszłym tygodniu w pod- 
kom isyi wydziału konstytucyjnego. S tarcia m iędzy 
Niemcami a  Polakami nie zostały załagodzoue, 
przyszedł do skutku projekt ustaw y o reprezen- 
tacyi państwa, który, ja k  się już dziś pokazuje, 
nie zadowolił żadnego stronnictw a. Niemcy bowiem 
sądzili, że za nadto6  dużo zrobił, d la  samorządu, 
Polacy zaś utrzym ują, że wobec nowego projektu 
o reprezentacyi państw a sam orząd uszczuplonym 
zostanie. W ydział pełny przystąpił wobec takiego 
nieukontentow ania do obrad nad projektem . stał 
się także w idow nią rozpraw zaciętych. Rozchodzi

watną, nie zostało uwzględnione; lecz gnoi na ma 
w ykazać praw a swoje do niektórych placów.

1 . tak sy  od praw a obyw atelstw a; 2 . targow e i 
nlacowe; 3. od ważenia na w adze miejskiej; 4. od- 
cechow ania wag i miar; 5. czynsze ziemne; 6 . ta ­
ksa od slug. . , , i a

Z żądanych przez gminę nieruchomości odm
wiono stanow czo: . . , ,

domy funduszowe, a m ianowicie: 1 . dom 
wnego ekonom a m iejskiego w uliczce Senackiej; 
2. w ulicy G rodzkiej dom dziś pod L. 77 mie­
szczący w sobie sądy; 3. pod L. 81 Jaw n y  arsenał 
W ladysław ow ski; 4. pod L. 110, dom Prym aso 
wski- 5 nod. L. 108, dawniej m alarnia; b. na 
Stradomiu pod L. 9, niegdyś kościół S. ^ d w'gi; 
7 . pod L. 120 przy ulicy Kanoniczej, dziś kosza_ 
ry straży policyjnej i areszta policyjne; 8 . -óamek 
królew ski, dziś pod L. 2; 9 dom starościński na 
Zam ku, potem dom przytułku, dziś pod b . d, iu . 
pod L. 129 przy ulicy Kanoniczej, do ostatnich 
czasów M agistrat; 11. pod L. 121 pizy  u ^ 
nonićzej, dziś sąd karny, i 12. pod L. 134 przy

CZAS z Niedzieli 6 Października 1867.

rz a aA K raków  nrzestaw szv być s ied z i-! su kom itatu Heeweskiego. U trzym ują, że urząd ko-

bą władyz T rI jo w y c h  i j,onio8l8Y  ^ a fDkU^ k t^  b ^ ^ u p ’" r a g S k i  Haulik rozesłał
dotkliw e stra ty  pod względem m a t e r y ^ y ^ ^  ̂  wczoraj okólnik, w którym  napom ina duchowień-

stWo, aby nie sprzeciw iało się systemowi duali­
stycznemu i wstrzym ało się od agitaeyj pansla-

łanv iest — ja k  to wszechstronnie przyznaw ano, 
—  być ogniskiem nauk i o św ia ty , żeby zaś mętu 
został, potrzebuje środków i zakładów  ułatw iają 
cych kształcenie i postęp umiejętności;

zw ażyw szy, że zakład dla umysłowo chorych 
jest nie tylko instytucyą hum anitarną, lecz i na

Ukg d y ’zatem zakład  podobny, aby mógł odpow ie­
dzieć całkowicie zadaniu s w e m u ,  winien się zn a j­
dow ać w pobliżu wydziału lekarskiego, dla k tóre­
go uczniów , zwłaszcza jako dla przyszłych leka­
rzy sądowych, obeznanie się nie tylko teoretyczne 
ale i praktyczne z chorobami umysłowemi jest nie­
odzownie potrzebnem ;

w stycznych, 
śoią prawa.

grozi nieposłusznym całą surowo-

Eronika miejscowa i zagranicuM
U r a k ó w  4 października. Jutro w niedzielę otwiera 

fię w Krakowie nowe bardzo pożądane przedsiębior­
c o  omnibusów, które stale krążyć będą ode dworca 
olei żelaznćj przez ulicę Floryańską, Rynek, Grodz- 

Stradom i Kazimierz do mostu podgórskiego,

się głównie o dw a paragrafy, co do których zda­
nia się różnią. Pierwszy odnosi się do liczby człon-

teg lf tylko & . $ £ £ £
,1a sim  nm niuhn ć słuszniejszy rozdziałI Co się ryczy u z io w .^

ma-

sta ła  do 300, aby umożebnić słuszniejszy I a ^ ^ ^ p r ^ e ^ p o p r z e c lD ie  rządy osobom pryw a
członków na poszczególne k r a j e  koronne. Aa ?  i s ia Q 0  gmjnę <t0  drogi sądowej.
■ lodwyższeniem liczby posłów oświadczyli ę g y » n r7Vznan0  gminie kapitałów  miejskich pod- 
wnie Polacy, ponieważ ustaw a lutowa w yznaczy a Nie przyznano gm .m e aap  j ^
kraiow i naszem u o 6  członków mniej, ja k  mu się niesionych przez^byle rządy na^ceie og 
należało. Przeciw  podwyższeniu Prote8^ a h  zas jo<we, J o^ 3 C/ ądań gm'iny pod względem
posłowie czescy, sądząc, że tako* e P™*!* . Abv iatku m iejskiego polecono dalsze dochodzenie, 
(l/je  w Czechach do nowych walk ^ c .ę ty c h .A b y  I w V k Jtk u  prośby zaniesionej do N.
więc całego projektu nie uarazić na odrzucenie, Na $P 7ftSad na których oparte było
ośw iadczył D r Ziem iałkow ski w imienin klubu ana °  d łen i^  powy4ej pow ołane pod względem
polskiego, że się zgadza na utrzym anie dotychcza -1  ^ p ^ ą . ^  m a. f tn  gmiuy ; p .,n0wnej prośby
s o w e j  liczby posłów, których jest ^Oo' f  do ty -l przez R adę m iejską, przyznane zostały gminie 

W czoraj przystąpiono więc do Par^ k(jy .  g ,J  | j to owez() 01)rócz p o w y ż e j  wymienionych przed-

a U W U I C  U U U I i v m u v — J ,  .  1 ~  —  . .  .

zważywszy n a k o u i e c ,  ż e  K raków  posiada zupeł- L udzież z powrotem, zabierając lub zostawiając po 
ny w ydział le k a rsk i, Lwów zaś ma tylko s z k o - l rodze w?drowców. Omnibusy te krążyć będą w tak 
łe dla chirurgii niższej, która naw et może nieba- t rótk ich po sobie odstępach, a cena jazdy w nich 
wem zostauie zw iniętą, albowiem już o d d a w u a |^ k lliako je8t naznaczona, że staną się prawdziwą
przeł
połowicznem i
stwu korzyści nie przynosi; ictei miyna paruwegu .. -—  --------  -

Dizeto w każdym  razie Kraków byłby miejscem w tym celu robione w Wiedniu, są nietyjko wygodne 
dla zakładu nodobnego ro -1 0j„ Przedzielone dla palących tytoń i me

przekonano się, że ksztalceuie chirugów, ludzi * W ugą dla publiczności. Przedsiębiorcą tych ommbu
n o ł o w i c z n e m  wykształceniem fachowem, spóleczeń- L uw jest p Schoenberg radca miejski, współwłaści
P • 1 - młyna parowego w Krakowie. Pojazdy umyślnie

najodpowiedniejszem dla zakładu podobnego 
dząju;

ale wytworne. Przedzielone dla palących tytoń 
palących, opatrzone miejscem na pakunki, służyć mogą

. . .. . i i  «Mn»Kt7araiapvr>h kniein. r/.A*Śmiem więc zapytać się Pana P rezydeu ta: „ietylko na użytek gości przybywających koleją ze
1. Czy mu z p a u c m  jest postanowienie W y so k ie -h azną jub odjeżdżających nią, lecz oraz dla tych

*______^  ,  -ty  o  I   A.I * . . i .  i ; .  ; ;  1? u r a n  n mgo W ydziału Krajowego? wszystkich, którzy na linii kursu omnibusowego chcą

o/aceco korapeteucyi Rady państw a. Polacy i o .o- sra 
weócy nie ttgotl.ili się ua u k o « y ,  pootewak w .« > ,o tó w :  
„ci odbiera, auiżeli daje. IcM S C ypM lo l.ieoS w i.li

przeciw niemu, ponieważ po szczegóło-
“ em * I ta e o T n ' .p r a »  do B ady pab»t«a o a le tą - l j .r .k ie j t  

. V  n „ » i k ł a ń  Utrzv 3. daw ne

1. cegielnia w Grzegórzkach;
2. arsenał miejski pod L. 316 przy ulicy Pi-

baszty forteczne przy Bramie 
otunda, tj. bu-

z altaną uncj- 
ti. budynki

2 .  Czy i j a k i e  zam yśla przedsięwziąść kroki ku przewieść. . .
temu aby zakład dla obłąkanych został wybudo- —  ^ a  poszkodowanych powodzią w Galicyi przy-
wany w Krakowie? słano z Tryestu na ręce ks. Władysława S a n g u s z k i ,

p  a i • -i o 1 r  4 napoleondory czyli 44 złr. Pieniądze te wręczone
Kraków  dnia 3go Października 1867 r. | ZQSJ y KedabeJyi & afiW.

D r War&cliauer. 
Radca Miejski."

(Dokończenie nastąpi).

Z podpisem „Nieznajomi" otrzymała Redakcya 
... Tarnowa złr. 1 7  cent. 30 na wsparcie r o d a k ó w  wra  ̂  ̂
cających z  niewoli Sybirskićj , i takowe z ł o ż y ł a  na | d z je 6 p 

ręce komitetu wsparcia

Prez: Kiedyście OBtatni raz  widzieli Józefa Głąbiał 
Osk'. W niedzielę po południu; „balik mię tra fia11 

rzekł wtedy Głąb do mnie, „bo mnie Mateusz Kopacz 
na zalety zaprasza."

Prez'. Jakeście przyśli w poniedziałek na miejsce 
czynu, cóżeście tam widzieli?

Św iadek : Zastałem trupa Józefa Głąbią z pięcioma 
cięciami w głowę, tak, że mu mózg widać było; nos 
jego był przecięty, a jedno cięcie miał zadane w ło­
patkę. Jak tylko zeszli się chłopi i powiedzieli, że 
nieboszczyk z Kopaczem miał iść na zaloty, wszyscy 
zawołali, ze go niezawodnie on musiał zabić i dla 
tego pobiegliśmy ku jego chałupie, lecz już na dro­
dze spotkaliśmy go, a on chciał zostawić plóciennicę 
w naszych rękach i uciekać. Krew na niej i na sie­
kierze była świeża i wilgotna.

Prez: Czyście nie pytali Kopacza, zkąd ma te śla­
dy krwi?

Świadek: Pytaliśmy się, ale on nic nie mówił, do­
piero naczelnikowi w Brzesku powiedział, że z kury, 
którą zabił.

Prez: Czy mógł oskarżony mieć kurę.
Ś w ia d ek :  E j !  gdzie tam mógł mieć; chyba żeby 

ją  komu był ukradł.
Prez: Jakeście go prowadzili do trupa, był smu­

tnym?
Świadek: On był czerwony, blady i czarny, on tro­

jaki był.
Radzca Eitmayer: Dla czego padło na niego po­

dejrzenie?
Sioiadek: Bo był to postrach całej wsi, wszystkich 

okradał.
Świadek Sebastyan Ferenz widział w niedzielę, po 

północy Józefa Głąbią i Mateusza Kopacza razem idą­
cych. Kopacz trzymał prawą rękę w kieszeni, w któ­
rej — jak się później okazało niezawodnie sie­
kierę trzymać musiał.

Prez: (do oskarżonego). Masz co na to powie-

grafa znac e ^___ do ich zakresu | 5. szpital S. Ducha pod L. 407,^

w prw ciągu  których m«»Jono n»«e> »

Uic nie uradzi wszy • l e g a c y .  , t mo8towej na moście Franciszka

W ltM le ń  4 października. P o s i e d z e n i e  30te 
i zjb y  p o s e l s k i e j .  Obecni m inistrow ie: Beust, 
Tjiafte “

„   ---------  .._r ------- . . Osk; On tak zeznaje, bo mu raz me chciałem za-
—  Na rzecz powracających ze Syberyi rodaków I w(5dki.

, otrzymał radca miejski p. L i p i ń s k i ,  przewodniczący Świadek: (z oburzeniem). Wiesz ty zbóju, jabym 
| w komitecie wsparcia, od pp. A. Z. 20 złp. i o d | Zft jq o o  złotych sumienia nie zabijał.

Świadek Wiucenty Holik mieszkał z KopaczemAdelaidy złr. 5. _ ________ ______  ___
r ----------------------------  . — JutTo w niedzielę o 3ćj po południu wypro- j , . ,  8trzechą, "lecz żyli w niezgodzie, „bo to

te i Hye. P  o s e l  X.  G u s z  a l  e w i c z  interpe- Tadzone będą z Kliniki zwłoki ś. p. Angieszki z Grot- Kopacz niepoczciwy człowiek i nikomu spokoju nie
m inistra, czy p ą d  wie O zbyt pospiesznem Żychowiczowćj, obywatelki z Poznańskiego, która dak« 

mihtępowauia naniiestciictwa galicyjskiego przy I  ̂ ^ w j)0Cy zamordowaną została w domu prez:  Cz
rzeprow adzeniu ustawy językowej, czy zam ierza h poj  Rakiem". Zmarła, jak  mówi karta pogrzebowa, mjeć k u r ę 9

. : ------------ a i; u „ a,nAw l i  I Sw iadl h  Nic widziałem) i nie mógł mieć.
— . . . , -  j  . . . —  w-------------,  —- , -  . Prez: Czyście widzieli przy rewizyi w domu jego

ieuia przez narodowość drugą. Minister przyrzeka ^ yci1| w którym słusznie się użala na obojętność mło- L b na dworze rierze ku,.y? 
o s i ą g n ą ć  wiadomości potrzebne, i na zasadzie ta- U z i . d,a nQW0 zajoź.onój Czytelni akademickićj. Świadek: Nigdzie.

Prez: Czyście widzieli u niego kurę i czy on mógł

a    „ a  ̂ » ** l uo ick j ■■ -   o " t
kowycb odpowiedzieć na interpelacyą. Na p j r ^ - l h hocja i  wstęp do takowćj pod każdym względem jest 
d k u  d z i e n n y m  jest uzasadnienie wniosku Dr “ 0 - l ^ atwionym) Bztzupłe tylko grono akademików się 
sera względem z n i e s i e n i a  l o t e r y i  u c z  bo- wpj8ało_ Czyż tylko po to się tak gorąco starano o 

e j . Mówca w skazuje na stronę spóleczną, n a d e  I potwierdzenje statutu, aby go w końcu ad acta\

Czyż więc nie m a już żadnego środka do po­
rozumienia się?  Naszem zdaniem potrzeba tylko 
um iarkow ania ze strony Niemców. O zatrzyuiauiu

Bra- inoi aljzacyę klasy robotniczej, na mnożenie się I ?
zbrodni i zm niejszanie się konsum cyi, które wczę-1   Brzesko  4 października.

to "■■■—    . . i
ooselakiei, gdyby cbciała trzym ać się ustawy, któ 
ra  okazała się pod każdym  względem m eprak
tyczną.

W i e d e ń  3 października.

«. Delegacya 
eona sytuacyą 
pieniu z Rady 
że jej się uda 
ski dotyczące
misyi, ani w w ydziale konstytucyjny

Herbstowi lub jeiuu podobnym nie zależy wpra 
wdzie na s a m o r z ą d z i e  kraju; dziś jest on w Pra

oprócz placu zwanego „pod latarnią
Rudawy; .

13. drobne kap ita ły  miejskie, w któryca posia
daniu gm iua już się się znajduje

Świadek: Nigdzie.
Pzez: Na pniaku nie znaleźliście śladów krwi ? 
Ś w ia d e k :  Ani nawet znaku nie było.
Osk: Bom wymył, aby mieć na czem usiąść. 
Świadek: Żebyś ty tam nie wiem jak był mył, to­

by w zaeięciach ślady pozostały.
Z. prokuratora: Czy Kopacz był bitnikr1 
Świadek: Oj! dobry był bitnik. ■ . _
Osk: Wyście chcieli żonę moją zabić, (śmiech) 
Świadek Kasper Kwiatek słyszał, że Józef Głąb

----------- * — -------------- . . , 8zej. Cała też gmina miasteczka n aszeg o  radością by I QWa niedzjeię po północy z kimś rozmawiał.
w mniejszości, przez co w obecnej sesyi odrzuco-1}a przej ?tą, gdy powzięła wiado.cość o uchwałach tu- Świadek Jan Res8a na zapytanie prezydującego, 
nym został. Następuje t r  z e c i  o d c z y t  n o  w el  l i I tejszej Rady gminnej, zapadłych na posiedzeniu d n i a ł y  g.^ nazywaj właściwie nieboszczyk, czy Głąb, 
k a r n e j ,  a nowella praw ie jednom ybluie p r z y j ę ą | 1? wrze§nia. Przyjęcie jednomyślne wniosków Radne- Głabik, bo go świadkowie różnio nazywają, od- 

Izostaje. Z kolei kom isya petycyjna zdaje sp iaw ęi q p R a m u l t a,  aby założyć czytelnię z funduszu I powiada: „Nazywał się „Gląbik", bo był nie żonaty,

„ „ „ t  „ o d « r» c i« ^ęK » d y  d„ » „ -l 10. doui p&d L. 77 na Kazim ierza sw any  . _ .................
mą g lin ianą ; o - l ó w n v | ś c i  są  wynikiem spekulowania na los szczęścial (X ."st.)  K ażdą‘’zachętę do pracy i każdą prakty-

11. dom w Rynku pod u . o ,  uzis gi y zaniedbaniu pracy i oszczędności i prosi o v d ż„ość do 8zerzenia o ś w i a t y  radośnie witamy,
»• i ___________ ł__________ n 6 niii w I "  * . . .  . . * . •  ^a n n a r K o w a u i t t  o ł i  w u j  .  — i *_ i i i  i r  v  .* *  • c  • v i  a ™  i u q n n v u v  —  —  •> .

ustawv lutowej myśleć naw et nie można. Byłoby odw acb; onbliczne przekazanie wniosku komisyi z ociu członków . oświata waru„kami lepszej przyszłości na
m iiaowiekB7 eK» świadectwem  ubóstwa dla Izby 12. p lautacye do kola m a t, • „kł^di.ć się mającej. W n i o s e k  jego  zostaje atoli M  ina miasteczUa „aszego radością by
to uajwięKBzeiu   l ia .  nnrrte® nlaou zwanego „pod la tarn ią" n a d  brzegiem  „  „koaha sesvi odrzuco- . J . . . .  « „AUwataci. tu

tudzież głąbiem ?
manie (śmiech).

p ew n ą

jeszcze

ustawam i przepisanych, a  z tego powodu u ^ r° nasze, jakkolwiek jest obecnie siedzibą dawniejszych L ^  fl,a c-ebie duazy nio zgubil) bo chociaześ ty mój
r f e l d ,  Dr K a n o  ® r» I trzech powiatów, ma jedynie szkółkę o jednym nau-18p.yb ja cję za takiego nie liczę." Zwróciwszy 

l.m 5,? I czycielu uędznie uposażonym, Stojącą na równi z p ie r-1 . do prezydującego, kłania się nisko i mówi. Pro- 
i K ^ i ń  wszą lepszą lub gorszą szkółką wiejską czyli ludową. przeświętej kancelaryi, czy się to nie przeciwi, co

■. • i „„U mieiakien nomu nou u  i -------- -------------------------   , . - .  . . ^ Nie zawiedzie się podobno wnioskodawca, że fundusz . , Dowiedzieć?" Gdy mu prezydujący pozwolił
, I ści dawny i p J p  k’ k  j  Skałką, U ię w sobotę; na porządku dziennym  będzie spra- 4nie przy pomocy Boskiej i ludzkiej, że znajdąl 5 wi6 robi uwagę, że na siekierze są ślady obu rąk,
;  »* UMwydziału kon.t,tu„,jueg<» o — » « * L ,  1 w L & m t J L *  lud™ , U t n ,  f«»du.z » L ” ‘Ł r “ e t i e r , ‘ , 7  k „ „  uie u,dgl ,„ b « , bo u i .» ą el

auowczo oumowionycu UO ie w ytopi
nie m inisteryalne ntrzy- p' średnio do Rady p a ń s t w a .  Podkom isya przeaaz. tęga państwa oparta j eBt na sil. ej gminie

łu Radzie państw a oznaczanie okręgu w wy doi c z j* natenczas j e8t silną, jeżeli liczy w łoni
kiem autonomii, a  naw et żądał, aby i spraw a gminie, gmina zaś I j^. g0 prowadzili do b e c y r k n  zapytał się1856, orzeczeniezkól ludowych przydzieloną została Radzie p a n -1 gminie . ło n ie  swem jak i c 3 |a^ej Zachara po trzykroć: „K o p aczu  tyś to za-

prędzej do ustępstw  na rzecz autonomii uakłouić
można.

^ K T s i e d S  odb tern d ia 3 p a ż d z i e r X  r o ^ n f e  w ybierać się m ających posłów między
S w S r ‘w . t S S . ł  ^gTsam i m niejPjednym , iż p. szczególne grupy nastąpi przez ustawę ^ j o w ą  f
£  w ykładow ym  w publicznej s i o l e  izrae- na d r o d z e , konstytucyjnej “ Wmo d t  te ak L k i e g 0 . Pomimo

8 4 r a k ó w  5 października. We czw artek w ie­
czór odbyło się posiedzenie publiczne Rady miej-
nkiej. .

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
P rezydent podał do wiadomości Rady, że p. Piotr 
Krokiewiez ap tekarz  i właściciel zakładu wód mi­
ii,-rolnych, pragnąc umieścić takow y w miejscu 
naidogodniej8zem dla publiczności, żąda, aby mu 
miasto wypuściło w dzierżawę, dom przy planta- 
eyach obok kościoła niegdyś S. Scholastyki, zwap 
ny „altaną m iejską", a  to od przyszłej wiosuy.

Namiestnictwo przy  reskrypcie z d. 30 sierpnia 
nadesłało odpis postanow ienia m inisteryaluego z 
d. 12 m aja rb., opartego na woli JCMci, w sp ra ­
wie oddzielenia m ajątku m iasta K rakow a. W yja- 
śuiając przedm iot ten od r. 1848 przez ówczesną 
Radę m iejską podniesiony, z żądanych wówczas 
własności m iejskich Ministerium spraw  wewnę­
trznych przyznało pod dniem 25 października 
1856 r.:

1. wieś Grzegórzki t. j .  propinacyę tejże wsi 
folw ark, dom pod L. 26 zajm ow any przez mi 
strza  i rozrzucone parcele gruntów;

2. wieś Piaski, wypuszczoną w w ieczystą dzier-

N astępnie Prezydent oznajmił, 
licki 
uchwalił
językiem  w ykładow ym  w publicznej 
liekiej na Kazimierzu, ma być język  p< lskn 

W reszcie Prezydent zwrócił 
według §• 81 statutu, podział cz 
może być zmieniony przez losowauie.

cichutko pod 
słyszałem, 

już z pewnością

ych świadków pomijamy; oskarżony 
. . p  . . ■ na wszystko odpowiada: Jestem  niewinnym i mam

naczelnika powiatu p R o d a k o w J  J u
A..:.. ypo odczytaniu r0ZQiaitych -zeznań oględzin prze-

j ę z y a  p> iski . i .uu.vj .. ,---------- * S 11 | uo wi,UCUJi "‘,1 *■»““ r -  --  • • i słuchaniu lekarzy, których aI‘łen, . a » ą u a s i e •
u w aee R ad y, iż  W alka rów nież  bezowocna ponowiła się przy fe. l l ,  at<nowi)i 8ię p e W n ie  nad niestosownością takiego zjedno- , .  z .1IDOrdowaI10 w s p o s ó b  zdradziecki, z. prokura-

zlonków na sekcycI wyliczającym spraw y należące do zakresu d/ i a czenia dwócb nietyl' “,bSa 1 ' * . ------------

Jaworowskim wybrano prezesem

_______________     . |OB. , C 6 „. ___zaufania, jakiego wybór ten jestj
mniej wniosek podobny T o m a n a  odrznenno. I dowodem) Rada powiatowa ani jćj prezes nie za-

poczyniła w ładza w ykona 
dobrania policyi miejscowej w swój zarząd?

lalnośii Rady państw a. D elegacya polska pop irta  
/.ez posłów: K l i e r a ,  E i c h h o f f a  i Ba  u h a u

 ^   CII)
Dr 
en

tralistycznym  Niemców. Przypom ina, że Austrya 
" - •—-*—  które nie-Radzca D r Ł o c z y ń s k i  zapytuje się:' W ja -  zagrożoną jest przez: d w a ^ o c j r t w a ,  k t ó r e ^

a a "

okoliczności tow arzyszących temu wypadkowi. śm inne, teraz w cnw.i n eoezp j  /
Prezydent Dr D i e t l  odpowiedział, że stósowne inną obrać drogę. P o s e ł  K u r  a n a  a w irnie 

kroki sa poczynione, dotąd jednak niem asz osta- Niemców odpiera zarzut ^
tocznego postanowienia, ponowione przeto b ę d ą k t ó r e g o  orieży  mo 
z okazyi wczorajszego m orderstw a. kuluje szczególnie na  s ra j, ę

Druga interpelacya D ra  W a r s z a u e r a  wzglę- wca P ° P ^ m .  J>Mnoy “ ^ . ^ K ^ j e f z a g r ó ż o  

d0U1 I ai 0 Żl U.ia d0aiU 0bląkaDycL’ Da8tępDJąCeJ L ? mu0Pnie °rościć w tej chwili pretensyj, zachwiać

miestnika

błonie m iejskie

ało jednocześnie pouam e uo j . ł i o . a a -  - - - - - - -  - nrzvobiecanemu
ika i do w ysokiego W ydziału Krajowego samorządowi w mowie tro J P £  ,

z prośbą, aby zakład obłąkanych dla Galicyi, ua ale chce granice y nrzeciwua żada Po-
urządzenie którego N ajjaśniejszy Pan fundusz je- musi wiedzieć, czego 8 tr P ; ^ *

raczył — ustano-1seł Dr S c h i n d l e r  w ystępuje przeciw argiargum en­
tom 7««ł"a ZybUkiewiesa * dln^  “ ową; rozcho-

4. wieś Beszcz „ n
5. folw ark Szlak „
6 . „ K aw iory „
7. „ D ajw or „
nieruchomości:
1 . wieżę ratuszną; 2 . poptrzygalnię, dziś dom

straży ogniowej; 3. S u k i e o n i c c  i 4. Kramy bogate 
(o ile pojedyncze sklepy i k ram y nie są własno 
ścią pryw atnych osób); 5 .  dom r o g a t k i  warsza 
wskiej; 6. ratusz na Kazimierzu.

place publiczne:
i  Strzelnica, plac pod ogrodem Botanicznym,

........... O i r r n n l .  TTI . 1... /...lA liw  ro -

________ ______tylko zupełnie odrębnych, ale zupeł- g , , awiń8ki p r z e m ó w i ł  w  sposób tak przekony-
iiie sprzecznych o r g a n ó w  służby publicznćj. Nie sły- w . £ 1 dowód winy przeprowadził z taką ścisłością, 
szeliśmy bowiem dotąd, aby np. kasyer pełnił zara I ż(j ^ ^ bt(, t Ju> przeciw oskarżonemu walczących 
zem obowiązki kontrolera kasy, aby minister prezy- 08łlak(}w obrońca ograniczył się na wypowiedzeniu 
dował Izbie sejmowćj, aby prokurator sądowy był £nku s)ów
zarazem  o b r o ń c ą , chociaż prokurator staje w obronie g , skazał stósownie do wuiosku prokuratoryi Ma- 
prawa, jak  i dwokat w obronie osób prywatnych. Tśj I teugza K o p a cz a  za  morderstwo na 20 l a t  ciężkiego 
sprzeczności w obowiązkach i atrybucyach, i wyniknąć w ię z ien ja .
stąd mogącego przeciwieństwa nie dostrzegła zapewne obwiniony, który '„wyroku jakoś zmiarkować nie 
Rada powiatowa wybierając prezesa, ani p. Naczelnik I może« w końcu zgłasza rekurs. 
przyjmując wybór. Może ją  dostrzeże władza, która 
ma wybór potwierdzić.

— Dzień 4ty października pochmurny i dżdżysty.
Ciepło doszło do -4- 1 2 ° ,8  od -)- 7°,6 . Wiatr wschodni! g^d -^fcszy we Lwowie zniósł wyrok wydany w 
przeszedł na zachodni. Barometr do 4ćj godziny P° I tamtejszym sądzie krajowym przeciw magikowi p. 
południu opadał, w którym to czasie stał na 324" ,"70,1 Kp8teinowi, a skazujący tegoż ua 2 lata więzienia i 
poczein znowu poszedł do góry i wskazywał dnia I 5 0 0 0  zir. (dla osoby poszkodowanej). Druga instan- 
pażdziernika o godzinie 6 tćj rano 326‘",40; termometr l R uwalnia p Epsteina dla braku dowodów od za- 
zaś -+- 4 ° ,8  R. . . rzuconej mu zbrodni. P. Epstein podał do najwyż-

  W niedzielę dnia 6  października, Najświętsej
Maryi Panny lióżańeowćj; w p o n i e d z i a ł e k  dnia 
p a ź d z i e r n i k a ,  Śćj Justyny panny m ę c z e n n i c z k i .

Lwów 4 października.

szego sądu prośbę o rowizyę tego wyroku.

" n”/  p” dMi„” oKó“S a  od P .n a  N a m io .to ik .ld z " .! , d e  o 'form ,, le n : *  ]O , = » -
odpowiedź m o d . , .0  „  S S S Aoetrva dom o-, T  w  której Jeco  S e n Ć L  p ir j c k j la j v  b lik iow icea, d o k ,d  eootraliaacy. A o . t r , ,  dopro-
“e“ ‘ca7 kowicie d '  . S .  o L V  p i l L a d . i l . ,  od’p o « . d .  p y C n le j  . dokąd

c „ l i i  Że kwota z lotervi uzyskana już zacya B e l c r e d e g o  doprow adzi a ?  Na zarzut że 7—  
łU i i i i n a  została Wydziałowi K rajowem u. Wy- 8  milionów Niemców chcą stanowić całą  A ustryą, 

S I ł  K p o d i t e M Ł  wówczas odpowiada p. Schindler ie  W * in szczep w Au-dział K rajow y na podanie
t e  n a z w ę  noszący; 2. grunta" U lrycha (m iędzy ro- jeszcze nie był odpowiedział, 
gatkam i m ogilską a rakowicką); 3, 4 i 5 place Tymczasem dzienniki krajow e doniosły m eda 
I w s t a l e  przez zburzeuic dwóch domów na rym- wuo temu, że we wsi Kolparkowie 
L  i s z k ó ł k i  W  W .  Świętych. Żądanie gminy wzglę- \ położonej, a  już dawniiej ną rzecz fundus u k r a o  
dem przyznania jej w szystkich placów w obrębie j wego na własność nabytej, ma być wy budowany 
i gatek leżących a niebędących własnością pry- zak ład  dla obłąkanych.

stryi nie przewyższa Niemców, ani co do liczby 
ani pod względem ośw irty  i posiadłości. Na tem, 
a więc ua niczem , skończyło się kilkogodzinnne 
posiedzenie.

— Z Pesztu donoszą, że wczoraj oabyła się 
konfereneya ministrów w sprawię żoanego adre-

U p r a w y  S ą d o w a

Kraków 4  p a ź d z i e r n i k a .

(Proces Mateusza Kopacza o zbrodnię morderstwa). 
^D okończenie.}

P re z y d u ją c y  przyolępuje do przcsluthania świadków. 
Było ich 1 2 tu ; wszyscy jednom yślni określają ob­
w in io n eg o  jako człowieka niebezpiecznego i nieprzy­
jaciela cudzej własności. Zeznaniu swe tkładują z ta ­
ką  zgodnością i pewnością siebie, że cb.dają w zu­
pełności cały system wypierania się Kopacza, ką to 
prawdziwie klasyczni świadkowie, jak ich teorya na- 
zyW8

Pierwszym świadkiem jest gajowy Jao Stolarz.

Przyjechali do  Krakowa od 4  do 5  p a źd z ie rn ik a .

HOTEL DkE/.Db ŃSKI: Antoni Olszowski wL d. 
z Kongresówki, Michał Citowicz radca stanu z Kon-

gf HOTEL S A S K I :  Leon Wolski z Kongresówki,
Wojciech D y d a ck i młynarz ze Z w i e r z y ń c a ,  Kazimierz 
hr. L a n c k o r o ń s k i  właściciel dóbr z  W iednia, Ernest 
Schmid k u p ie c  z Wiednia, Henryk Cybulski pułko­
w nik r o s y j s k i  z Warszawy, A n ton i Michałowski z 
K o n g re só w k i, Marya W a s z k o w s k a  z Galicyi, Wacław 
ja ło w ic k i  ze Lwowa, F ra n c is z e k  Kossowski zjGalieyi, 
Leopold Leiner kupiec z W ied n ia .

HOTEL POLLERA : M ik o ła j Wacenko wlaś. dóbr 
z Odessy, Leokadya K a m iń sk a  wł. d. z Galicyi, Her­
man Belnens z W iednia, Franciszek Link z Galicyi, 
Anua Marek śp ie w a cz k a  z Wiednia, Leon Zboralski 
kupiec z Prus, Jan Wróbel D r filozofii z Wrocławia, 
EugeuiuFz Brandt z Bochni, Jan Rainoch inżynier 
z Morawy.



CZAS z Niedzieli 6fPaździernika 1867. 3

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski Zygmunta 
Kępińskiego oj wydaniu przeciw niemu nakazu za­
płaty Lazarowi Uaschler sumy wekslowćj 2,000 złr.; 
kur. Dr Kaczkowski; zast. Dr Hoborski.— Sąd obw. 
tarnowski Zygmunta i Karolinę Kępińskich o wyda­
nym przeciw nim nakazie zapłaty Wiktorowi Geigen 
sumy wekslowój 1,300 złr.; kurat. Dr Kaczkowski, 
east. Dr. Hoborski. — Sąd pow. w Nowym Targu 
Jakóba Bukowskiego v. Tylkę z Kościeliska o do 
zwoleniu na rzecz Józefa Krzeptowskiego egzekucyi 
przez opisanie na gospodarstwie gruntowem N. 60 
w Kościelisku; kur. Jędrzój Bukowski z Kościeliska.— 
Sąd obw. tarnowski Jana Żurakowskiego o wniesieniu 
przeciw niemu pozwu przez Józefa Podlewskiego i 
Marcelinę z Podlewskich Pienczykowską o wykreśle­
nie ze stanu bier. dóbr Dupliska i Dzwiniacza 3-le- 
tniój dzierżawy dóbr Hinkowce, Berestków i Wierz- 
bów i kwoty 30,310 złp.; rozpr. ust. 24 września; 
kur. Dr Schmidt, zast. Dr Delinowski. — Sąd kraj. 
krakowski Franciszka Stanka o pozwie przeciw nie­
mu przez J. Eibenschlltza o 84 złr. 99 c., 14 złr. 79 c. 
i 20 c.; termin na 25 września; kur. Dr Koczyński.—

Z a w e z w a n i a :  Sąd wBorszczowie LeonaStadlera 
do 3 miesięcy.

P o s a d y :  Prowizorycznego kasyera przy głównem 
ołe (840 złr.) we Lwowie podania w 3 tygod.— Kasyera 
(420 złr.), kontrolera (400 złr.), budowniczego (300 
złr.) w Kołomyi przy urzędzie gminnym; podania do 
końca października.

L i o y t a c y e :  Oferty do dyrekcyi fin. w N, Sączu 
na dzierżawę myta od mostu na Popradzie pod Sta­
rym Sączem, cena wy w. 2,309 złr. 30 o.— W d. 18 
listopada i 16 grudnia sprzedaż w Tarnowie części 
dóbr Łąka, cena wy w. 24,390 złr. 14 c.— W d. 14 
i 28 listopada w Stanisławowie sprzedaż czwartój 
części realności pod L. 135-138, cena wyw. 869 złr. 
95 cent— W d. 14 listopada i 12 grudnia sprzedaż 
realności pod L. 185 w N. Sączu; cena wyw. 9,475 
złr. 50 o.

nowień. Zamek nad rzeką Leine pozostaje wspól­
ną własnością ze względu na wspólne wspomnie­
nia familijne (urodziła się tam królowa Pruska).

K a r l s r u h e  3 pażdz. w nocy. Izba deputowa­
nych uchwaliła jednogłośnie projekt ustawy tyczą­
cy się zmiany, a mianowicie uzupełnienia niektó 
rych przepisów konstytucyi. Cenzus wyborców bę­
dzie zniesiony, tudzież przyjęto postanowienie, że 
( epntowani nie są odpowiedzialni za swoje mowy 

głosowanie.
P a r y ż  3 pażdz. Gaz. de France utrzymuje, że 

wszyscy ochotnicy wojska papieskiego bawiący 
za granicą otrzymali nakaz wrócenia do swoich 
oddziałów.

P e t e r s b u r g  3 pażdz. Dodatek do Gaz. poli­
cyjnej oznajmia, że podróż Carewicza i jego mał­
żonki, których przybycie zapowiedziane było na 
Ńątek rano, przeciągnęła się o 24 godzin.

M a d r y t  3 pażdz. Królowa Krystyna przybyła 
tu zeszłej nocy. Odezwa Prima znalazła powsze­
chnie złe przyjęcie.

K o n s t a n t y n o p o l  3 pażdz. wieczór. Sułtan 
trzyjmował brata wicekróla Egiptu Halima paszę. 

Wieść krąży, iż tenże nie powróci do Kairu.

G o sp o ta tw o , przemyt! i handel.
Towarzystwo A ustryacko-za- Atlantyckie wywozu 

zapałek.
Zwołane na dzień 30 września r. b. Ogólne Zgro­

madzenie Akoyonaryuszów Towarzystwa Austryacko 
za - Atlantyckiego wywozu zapałek nie mogło się od­
być dla przeszkód jedynie z niedopełnienia formalno­
ści pochodzących, a mianowicie dla braku notaryal- 
nego potwierdzenia podpisów na akcye w Wiedniu 
poczynionych, jak również dla braku notaryalnego 
potwierdzenia innych dokumentów.

To też odbyć się mające Ogólne Zgromadzenie 
przybrało charakter czysto prywatny. Wybrano Ko­
mitet z czterech akcyonarynszów składający się i 
powierzono mu rewizyę Statutów Towarzystwa.

Jesteśmy również w możności zawiadomienia, że 
baron Ludwik Sabarth z Komitetu Założycieli wy 
stąpił, a jak słyszymy, poczyniono już stósowne kroki 
by pierwsze Ogólne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
jak nąjrychlćj mogło się zebrać.

z Centralnej Filii w  Krakowie.

Z  pod Zakliczyna 2 października.
Dzięki energii krajowego inspektora dróg p. Jagieł 

skiego, i silnemu poparciu tegoż przez c. k. Naczel­
nika powiatu Brzeskiego, doczekaliśmy się, iż brze­
gami bystrćj rzeki Palesznicy, przez którą koło 70 
razy przejeżdżać trzeba było z niebezpieczeństwem 
w ozasie deszczów, przeprowadzono drogę komunika 
cyjną. Zarazem mamy nadzieję, że gdy w skutek 
zbiorowćj petycyi do e, k. Namiestnictw z insynua- 
eyi tegoż p. Jagielskiego, taż droga 5go września r. d 
jako krajowa wraz z operatem sporządzonym zatwier 
dzoną i pertraktacya o tę drogę rozpoczęta została, 
w niedługiój przysztośoi będziemy przecie mieli od 
granicy Sandeckiój do Zakliczyna bity gościniec, i że 
po tylu doznanych przeciwnościach, budowa drogi 
krajowćj Niedziecko-Tarnowskićj rozpocznie się.

( Na d e s ł a n e . )
Od kilku lat hodowla koni przybiera większe roz 

miary, coraz więcej uznawaną jest wysoka wartość 
końia i coraz większa troskliwość poświęcana rozwo­
jowi i pielęgnowaniu tegoż; żaden racyonalny właści­
ciel koni nie będzie się już na tem tylko ograniczał, 
aby naturalne rozwijanie się konia hodowlą zastóso 
waną do najpierwotniejszych wymogów krzewić, ale 
przeciwnie będzie się starał właściwemi higenicznemi 
środkami popierać naturę. Przy wzrastającym intere­
sie dla sportu chętnie przyjęto potrzebą dziś stający 
się preparat, który łącząc w sobie rzadkie przymioty, 
nietylko, rzec można, jako środek higeniczny i ko­
smetyczny, wszystkim odpowiedział wymogom, ale 
nawet po największej części takowe przewyższył. 
Tym preparatem odznaczonym wyłącznym przywile­
jem przez JCKMć Franciszka Józefa, jest płyn przy- 
wrotczy Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 
który swemi zadziwiającemi rezultatami szybko sobie 
drogę utorował i do najwybredniejszych masztami 
wstęp otworzył.

Przeglądając tę wielką ilość bez przerwy docho 
dzącycb zaszczytnych zgłoszeń się do fabrykanta 
właściciela przywileju p. Jana Kwizdy, napotykamy 
nazwiska najznakomitszych osób w kraju i za grani 
cą, — nawet za kontynentem rozpowszechnił się c. k 
uprzywilejowany płyn przywrotczy, a uznanie jego 
w stajniach królowej angielskiej, nie jest mniejszem 
nad to, jakiem go obdarzają wszysoy doświadczeń, 
ludzie fachowi, którzy działalność tego płynu grunto 
wnie poznali.

Przytaczanie tych orzeczeń jakoteż i pojedynczych 
wypadków, w których z największym skutkiem uży­
wano c. k. uprzywilejowanego płynu prsywrotczego, 
za dalekoby nas zaprowadziło; poprzestajemy więc 
tylko na powiedzeniu, że ten płyn w najczęściej u 
koni zdarzających się zewnętrznych uszkodzeniach 
najlepsze skutki osiągnął, chłodząco, wzmacniająco 
i gojąco działa; nareszcie odsyłamy czytelnika do za­
mieszczonego w tym numerze ogłoszenia.

P r z e g lą d  p o lityczn y .

Depesze tthgfaficzne.

B e r l i n  3 pażdz. Według umowy z królem Ha 
nowerskim, zarząd kapitałam i, od których król 
Jerzy pobierać będzie procent, pozostaje w rękach 
Prus. Zwrócone królowi zamki Herrenhausen i Ma 
rienbnrg, tudzież majątek jego Kalenberg, zawia 
dywane będą przez Prusy aż do dalszych poeta

W i e d e ń  4 października

A V  Istniejąca między delegacyą polską a mi­
nistrem sprawiedliwości p. Hyem dysharmonia, 
o której wam w ostatnim liście doniosłem, u- 
stąpiła miejsca zupełnej zgodzie. Przyczyna tej 
zmiany usposobienia jest następująca. Tego sa­
mego dnia, kiedy numer Czasu mieszczący osta­
tnią moją korespondencyę i podane w niej przy­
czyny nieufności Polaków względem p. ministra 
sprawiedliwości, przybył do Wiednia, t. j. zeszłej 
soboty, zaprosił p. Hye do swojego mieszkania 
ednego z posłów polskich i oświadczywszy te­

muż, że doszło do jego wiadomości, jakoby w ło­
nie 'delegacyi polskiej panowała przeciw niemu 
nieufność i pewne rozdrażnienie i jakoby go w 
liłubie polskim podejrzywano o sympatye z frak- 
cyą świętojurską, a nieprzychylne dla żądań pol­
skich usposobienie, prosił tegoż posła o szczere 
wypowiedzenie, czy między Polakami rzeczywiście 
takie o nim istnieje mniemanie, i na czem tako­
we jest oparte. Poseł nasz w ten sposób zagadnię- 
t p r z y r z e k ł  panu ministrowi otwarte i bezogród- 

owe wypowiedzenie całej prawdy i potwierdzi­
wszy, że delegacya polska w rzeczy samej prze- 

jta jest nieufnością i niedowierzaniem względem 
iana ministra, wymienił jako główne takiego u- 
posobienia przyczyny, n a j p r z ó d  czułe i serdc- 
jne  przyjęcie ze strony pana ministra przybyłych 
I  koryfeuszów frakcyi świętojurskiej (o czem wam 

w\ ostatnim liście doniosłem) — d a l e j ,  tę okoli 
czbość, że oczekiwana z niecierpliwością nomina 
c y i członków rady edukacyjnej do tej chwili jc- 
szqze nie nastąpiła, i że Polacy w opóźnieniu tem 
utrtidniającem rychłe zorganizowauie się rady 
szkolnej upatrują również objaw nieprzychylnego 
dljt nich usposobienia p. Hyego, od którego jako 
ty nczasowego naczelnika ministerstwa oświaty, ry­
chłe i życzeniom kraju odpowiednie załatwienie 
te sprawy głównie zawisło; n a k o n i e c ,  że prze­
ciwko szerzącym się coraz groźniej agitacyom mo­
skiewskim w Galicyi, władze rządowe nie wystę 
pują z należytą energią, co Polacy również tylko 
jowolności pana ministra przypisują, który jako 
naczelnik sądownictwa, mógłby, gdyby zechciał, 
wpłynąć na to, by prokuratorye i sądy na owe 
agitacye baczniejsze niż dotąd zwracały oko i 

całą surowością prawa przeciw nim występowały. 
Pau Hye wysłuchawszy tego wywodu oświad­

czył, że wdzięcznym jest za otwarte odsłonięcie 
jrzyczyn nieżyczliwego dlań usposobienia delega­

cyi polskiej, gdyż może Polaków przekonać, że 
takowe w rzeczywistości żadnej zgoła nie majt, 
podstawy. I tak, prawdą jest, że byli u niego pp. 
Litwinowicz i Ławrowski i że skarżyli się na do­
znawany ucisk ze strony Polaków — („Excellenz, 
wir sind die Bedrilcktenu, mieli ci panowie mówić 
według słów pana ministra)—i że p. Hye oświad­
czył im na to, by mu dostarczyli faktów i dowo­
dów doznawanego ze strony Polaków ucisku, a 
mogą być pewni, że im będzie wymierzoną spra­
wiedliwość, gdyż postanowił z zupełną bezstron­
nością postępować tak względem Polaków jako 
też Rusinów i nie ścierpieć ucisku, z którejkol­
wiek Btrony by on pochodził. „Mogę jednak Panu 
iowiedzieć — są słowa pana ministra — że o( 

owego czasu gdy ci panowie byli u mnie—a jest 
temu może już cztery tygodnie — najmniejszego 
dotąd nie otrzymałem doniesienia faktami i dowo­
dami popartego, żeby Rusini uciskani byli przez 
Polaków."

Zarzut co do opóźnienia nominacyi członków 
rady szkolnej odparł p. minister oznajmieniem, że 
nominacya ta właśnie przed kilku dniami na przed­
stawienie p. ministra zgodnie z propozycyą na­
miestnika p. hr. Goluchowskiego już nastąpiła. 
(Jakoż we dwa dni po tej rozmowie ogłosiła Ga 
zeta Wiedeńska wiadome nominacye pp. Ma ł e  
c k i e g o  i S a w c z y ń s k i e g o ) .

Co się wreszcie tyczy mniemania, jakoby prze 
ciwko agitacyom moskiewskim frakcyi śwętojur 
skiej w Galicyi nie występowano z należytą ener 
gią i jakoby p, minister był poniekąd przyczyną 
tej powolności, oświadczył p. Hye, że przed kilku 
tygodniami był u niego wiceprezes izby Dr Z ie  
m i a ł k o w s k i i przedłożył mu wyciągi z kilku wy 
chodzących w Galicyi pism świętojurskich, tchną

cznie do nadprokuratora lwowskiego kategory­
czny nakaz występowania przeciwko objawiają­
cym się w tych pismach dążnościom z całą suro­
wością prawa i że w odpowiedzi na ten nakaz o- 
trzymał już p. minister od nadprokuratora lwo­
wskiego relacyą, iż przeciwko trzem takim pismom 
wytoczono proccsa i stawiono je w stan oskarżenia.

W toku dalszej rozmowy przytoczył p. minister 
cilka faktów mających świadczyć o jego życzli 
wcm dla delegacyi polskiej usposobieniu i powol­
ności na żądania kraju. Dzisiaj wspomnę tylko o 
jednym, t . j .  że p. minister zgadzając się częścio­
wo ua stawione w tej mierze żądanie hr. G o l u ­
c h o w s k i e g o  zezwolił, aby teoretyczny examin są ­
dowy (judicielle Staatspriifung) zdawany był w po­
łowie w języku polskim i to w ten sposób, że każ­
demu kandydatowi służyć będzie prawo wskaza­
nia według własnego wyboru dwóch przedmiotów 
do examinu rzeczonego wchodzących, z których 
w języku polskim chce być examinowanym. (Exa­
min sądowy składa się jak  wiadomo z 4ch przed­
miotów : prawa cywilnego, prawa wexlowego, pra­
wa karnego i procedury cywilnej i karnej). Co 
się tyczy innych jeszcze koncesyj przez p. mini­
stra wspomnionych — z których jedna szczegól­
nej wielkiej dla naszych szkół gimnazyalnych jest 
wartości —  pozwolicie, że na dzisiaj o nich je ­
szcze zamilczę, ponieważ nie są jeszcze faktami 
ostatecznie dokonanemi, i z różnych względów u- 
suwają się na dzisiaj od publicznej w dzienniku 
wzmianki. Mogę was tylko zapewnić, że według 
oświadczeń p. ministra koncesya rzeczona w krót­
kim bardzo czasie dojdzie do publicznej wiado­
mości, i będzie spełnieniem jednego z dalszych 
żądań przez hr. Goluchowskiego tu postawionych, 
jak o tem minister wyraźnie wspominał.

W końcu upoważnił p. minister posła naszego, 
ażeby wszystkie szczegóły powyższej z nim roz­
mowy udzielił do wiadomości swoich w klubie 
polskim kolegów, dla przekonania ich, jak  mylne- 
mi i bezzasadnemi były domysły o jakiemś nie- 
życzliwem jego względem Polaków usposobieniu. 
Jakoż na niedzielnem zaraz zebraniu koła pol­
skiego zdawał rzeczony poseł szczegółową relacyę 
z powyższej z ministrem rozmowy, która nader 
korzystne na posłach naszych sprawiła wrażenie 
i zmieniła znacznie ich poprzednie względem p. 
Hyego usposobienie.

W Izbie deputowanych zbliża się chwila, w któ­
rej Polakom o bronioną przez nich zasadę auto 
nomii stanowczą z Niemcami przyjdzie stoczyć 
walkę. Walka to będzie gorąca, wnosząc z tego. 
co się już dzisiaj dzieje w wydziale konstytucyj­
nym, obradującym obecnie nad zmianami konsty­
tucyi lutowej. W dziennikach tutejszych znajdu­
jecie sprawozdania z przebiegu tych rozpraw i 
umieszczacie je w dzienniku swoim w właściwem 
miejscu; dla tego ograniczam się na wzmiance o 
ciekawym bardzo i zajmującym epizodzie, jaki 
miał miejsce na jednem z ostatnich posiedzeń 
rzeczonego wydziału, ponieważ dzienniki tutejsze 
tylko bardzo pobieżną i ogólnikową o nim uczy­
niły wzmiankę. Było to przy §. 10 projektu pod­
komitetu, określającym granice kompetencyi Rady 
państwa. Chodziło — by rzecz w kilku streścić 
słowach — głównie o to, czy przyjąć wyrzeczoną 
w elaboracie podkomitetu zasadę, by wszystko 
co ma należeć do zakresu kompetencyi Rady pań­
stwa było wyraźnie i taxative w konstytucyi wy­
liczone, z tym dodatkiem, że wszystkie inne spra­
wy mają należeć do sejmów krajotoych, czy też 
przeciwną pójść drogą i określić granice kompe­
tencyi sejmów krajowych, a sprawy w tem okre­
śleniu nie wymienione zastrzedz dla Rady pań­
stwa. Dla każdego jest jasnem, że zasada przez 
podkomitet przyjęta, dla autonomii krajowej jest 
bardzo korzystna; z tego powodu posłowie nie­
mieccy jeden po drugim zabierający głos opono­
wali zawzięcie przeciwko tej zasadzie, zdradzając 
w swych przemówieniach jak  najwyraźniej, że 
z zachcianek swych centralistycznych nie tylko 
dotychczas jeszcze nie są wyleczeni, ale że z co­
raz większym trwają w nich uporem. Pod w ra­
żeniem wywołanem takim zaślepionym uporem, 
zabrał głos Dr Z y b l i k i e w i c z  i z wielką ży­
wością zwrócił uwagę Niemców, do czego takie 
ich dążenia doprowadzić muszą, jeżeli miasto my­
śleć o sposobie ratowania monarchii przez poje­
dnanie i zadowolnienie składających ją  ludów 
oni w chwili, gdy dwaj potężni sąsiedzi czyhają 
tylko na sposobność korzystania z wewnętrznych 
niesnasek, trwają w swym centralistycznym za 
ślepionym uporze. Nadmienił przy tem, by nie 
zapominali o tem, że to przecież oni są mniej­
szością wobec innych ludów monarchii i by za­
przestali raz siebie identyfikować z całą monar­
chią. Słowa te były zarzewiem rzuconem między 
niemieckich centralistów. Jeden z ich koryfeu­
szów, Dr K u r a n d a ,  w namiętnej replice wspo­
mniał zaraz na wstępie, że owi potężni sąsiedzi 
czyhający na zgubę monarchii— a w szczególno­
ści Rosya — naj pierwej i bezpośrednio zagrażają 
Polakom, i że każdy szczątek autonomii, którego 
Niemcy ustępują na rzecz Polaków, zwiększa tył 
ko niebezpieczeństwo wojny z Rosyą, którąby 
tylko w interesie Polaków prowadzić musiała Au- 
strya. Nie będę powtarzał eałej mowy Kurandy, 
wspomnę tyłko, że między innemi rzucił pytanie: 
powiedźcie nam c e n ę ,  za jaką  chcecie być spo­
kojni (saget uns den Preis urn welchen ihr ruhig sein 
werdet). W odparciu tej repliki zabrał głos Dr 
Z i e m i a ł k o w s k i ,  i wśród głębokiej ciszy i na 
tężonej wszystkich obecnych uwagi, (a było bli­
sko 80 posłów obecnych), odezwał się w nastę-

prawie dosłownie).
„P. Kuranda nie dotrzymał nam swojego słowa, 

albowiem zabierając głos zapowiedział, że nie bę­
dzie naśladował p. Zyblikiewicza i że będzie się 
wystrzegał popaść w uniesienie, z jakiem mówił 
p. Zyblikiewicz. Tymczasem było inaczej, bo i p. 
Kuranda mówił z uniesieniem. Co do mnie, będę 
się starał nie naśladować p. Kurandy. P. Kuranda 
powiedział nam, że w razie wojny z Rosyą my 
Polacy pierwsi padniemy jej ofiarą i staniemy się 
upem Moskwy. Przyznaję, że to nastąpić może; 
ecz zważcie panowie, że my Polacy od lat prze­

szło 90 przyzwyczajeni jesteśmy do niewoli, prze­
śladowania i wszelakiego ucisku i żeśmy dobrze 
wyćwiczeni w szkole cierpień. Niewolę zatem, 
w której jęczy dwanaście milionów naszych braci, 
i my łatwo zniesiemy. Atoli nie zapominajcie 
panowie, że Rosya zagarnąwszy Galicyę stanie 
z armią swoją pod Ołomuńcem, jedną ręką Bię- 
gnie do Pragi, drugą do Zagrzebia, a głowę wy­
chyli z pod Preszbnrga. A czy wtenczas wy pa­
nowie z równą łatwością znosić będziecie niewolę 
moskiewską, jak  my Polacy, o tem bardzo po­
wątpiewam. P. Kuranda i wszyscy prawie zabie­
rający tu głos panowie, rozpoczynali swoje prze­
mówienia od tego, że chcą rozszerzyć autonomię 
irajow ą; lecz każdy skończył swą mowę konklu- 
zyą, że nie można.— Takiemi życzeniami pano­
wie, jak  wasze, możnaby piekło wybrukować.— 
?. Kuranda zapytał się: powiedźcie nam ceng za 

jaką będziecie spokojni? Na to odpowiadam: my 
nie znamy żadnej ceny, bo my Bię kupić nie da­
my — a spokojni będziemy dopiero wtedy, gdy 
nam albo będzie wymierzona sprawiedliwość, albo 
gdy nas spętacie." („ W ir kennen keintn Preis, denn 
wir lassen uns nich kaufen und wir werden nicht 
eher ruhig sein, ais nur, wenn uns Gerechtigkeit 
zu Theil wird, oder wenn man uns knebelt.u)

„Gdy zaś z tego, co tu mówiono, wnosić muszę, 
że panowie nie chcecie nam przyznać tych praw 
autonomicznych, jakich żądamy, pomimo, że NPan 
w swej mowie tronowej wyraźnie przyrzekł roz­
szerzenie autonomii krajowej, i pomimo, że panowie 
zaraz na początku sesyi to przyrzeczenie powtó­
rzyliście w adresie, przeto zapytuję się obecnych 
tu reprezentantów Rządu (zwracając się do obe­
cnych na posiedzeniu pp. Beusta i Taafego): w ja ­
ki sposób zamierza wysoki rząd spełnić owo przy­

uczenie Monarsze?"
Przemówienie to ogromne sprawiło wrażenie; 

rzez jakie pięć minut trwało milczenie, p. Beust 
tak niespodziewanie zagadnięty, widocznie był za­
kłopotany i po chwilowej z p. Taafem rozmowie 
odpowiedział zwrócony do Polaków: „Rząd wzglę­
dem was panowie dzisiaj na tem samem stoi sta­
nowisku, na którem stał od samego początku i 
zamierza w najbliższym czasie wnieść do Izby 
przedłożenie względem rozszerzenia autonomii 
krajowej. Jeżeli jednak już teraz przy sposobno- 

! zmiany konstytucyi lutowej, (która to zmiana 
projekcie rządowym tylko o tyle jest przepro 

wadzona, o ile stała się konieczną w skutek ukła 
du z Węgrami) owo rozszerzenie autonomii bę­
dzie mogło być przeprowadzonem, to Rząd prze 
ciwko takiemu postępowaniu nie może nic mieć 
do zarzucenia."

Na tem skończyło się to pamiętne posiedzenie. 
Dla nas Polaków przytoczone właśnie oświadcze­
nie p. Beusta dla tego bardzo jest ważne, iż z 
niego wnosić trzeba, że Rząd nie dopuści uszczu­
plenia autonomii krajowej, do czego posłowie nie 
mieccy dążą i że nie udzieli sankcyi takim u- 
chwałom izby, któreby z tą  autonomią zostawały 
w sprzeczności.

Jutro posiedzenie izby; na porządku dziennym 
wiadome ustawy zasadnicze, które centraliści nie­
mieccy chcieliby gwałtem przemycić przed uchwa­
leniem ustawy o zmianie konstytucyi lutowej, cze­
mu się Polacy jak najmocniej Bprzeciwiać będą. 
Dziś było kilkugodzinne posiedzenie koła na któ 
rem ułożono taktykę jutrzejszego w izbie postę 
powania. Pojmiecie względy, dla których tej ta 
ktyki przed czasem zdradzać nie można, zwła­
szcza, że mogą jutro na posiedzeniu zajść ewen­
tualności dzisiaj nieprzewidziane, które na zmianę 
postępowania delegacyi w tym lub owym kierun 
ku wpłynąć mogą.

Jak  już z gazet tutejszych wiecie, wybrała izba 
na wczorajszem posiedzeniu pp. Zielonackiego i 
Kraińskiego członkami trybunału państwowego.

Wybór tych dwóch panów nastąpił na propo- 
zycyę koła polskiego, w którem ci panowie przy 
głosowaniu największą liczbę głosów otrzymali. 
Pierwotnie postanowili Polacy proponować pp. Zic- 
lonackiego i Dietla, lecz w skutek przepisu usta 
wy, wymagającego, aby członkowie owego trybu­
nału byli w prawie biegłymi (rechtskundig) mu­
siano p. Dietla opuścić a w jego miejsce wię­
kszością głosów obrano p. Kraińskiego. Oprócz 
wymienionych panów stawiani jeszcze byli jako 
kandydaci: pp. Smolka, Grocholski, Koczyński, 
Szlachtowski (adwokat), Kabat i Jerzy Lubomir­
ski. Większej części z nich nie wybrano dla te­
go, aby im nie zamknąć możności wejścia kiedy 
do Rady Państwa, gdyż członkowie owego trybu 
nału nie mogą jak  wiadomo, być członkami Rady 
Państwa.

W i e d e ń  4 października.

ce w istocie największym jadem i przewrotnością 
że w skutek tego p. minister wystósował bezzwło-1 pujący spoeób: (Przemówienie to powtarzam wam

Tutejsze dzienniki wspominały o sporach 
Między konsystorzem a namiestnictwem w Gali- 
c n. Głoszono, że konsystorz zakazał księżom wstę- 
p iwać do Rady szkolnćj. Wiadomość ta jest po- 
n ekąd prawdziwą. Namiestnik zawezwał bowiem

konsystorz w formie nader grzecznćj, aby dał o- 
pinią swoją o 6ciu przedstawionych kandydatach 
ze stanu duchownego. Konsystorz, którego władzę 
i wpływ nowe ustawy szkolne zupełnie niweczą, 
ociąga się po prostu z udzieleniem zdania swego, 
przez co Namiestnictwo będzie zmuszone, przed- 
sięwziąść wybór radców szkolnych bez orzecze­
nia konsystorza. Zresztą, sprawa ta nie ma żadne­
go zuaczenia. Jeżli księżom nie wiedzieć dla cze- 
>o zakazano zasiadywać w Radzie szkolnćj, to ta ­
towa nie z l i tu  lecz tylko z 9ciu członków skła­
dać się będzie. ________  ____

Nie o ucisk narodowości p o l s k i e j  przez za­
prowadzenie języka r u s k i e g o  w szkołach gali­
cyjskich (jak  przez fatalną pomyłkę wczoraj na 
tem miejscu wydrukowane zostało), ale o ucisk 
narodowości r u s k i e j  przez zaprowadzenie języ­
ka p o l s k i e g o  interpelewał ks. G u s z a l e w i c z  
ministra oświecenia na posiedzeniu z 3go b. 0 -  
snowy interpelacyi tej jeszcze nie znamy; podamy 
ją, skoro nas dojdą zapiski stenograficzne.

Zwracamy uwagę na list wiedeński A V  w tej 
rubryce zamieszczony z powodu, że go do ponie­
działku odkładać nie chcemy; zawiera on zaj­
mujące szczegóły, a z całkiem pewnego źródła 
dowiadujemy się, że owym posłem, o którym w 
nim mowa, jest Dr W y r o b e k ,  członek komisyi 
prawniczej.

Na posiedzeniu parlamentu północno - niemie­
ckiego d. 3go b. m. hr. Bismark oznajmił pi­
śmiennie, iż nie może przez dni kilka prezydować 
Radzie związkowej i zastępować go będzie mini­
ster saski Friesen. Hr. Bismark jedzie do Hohen­
zollern, gdzie właśnie bawi król Pruski i króle­
wicz. Izba zajmowała się budżetem i sprawdza­
niem wyborów. Wybór Harkorta został uniewa­
żniony, chociaż nie większych przy nim dopu­
szczano się nadużyć, aniżeli przy wyborze Krie- 
gera w Poznaniu, a nawet sprawę tę odesłano na 
drogę sądową.

Inne doniesienia mówią, że hr. Bismark wyje­
chał do swego majątku na Pomorze, aby na czas 
jak iś uwolnić się od natarczywości posłów za­
granicznych, którzy go pytaniami truduią w tych 
samych niemal kwestyach, jakie Bą przedmiotem 
zaprzeczeń urzędowych i półnrzędowych z Paryża.

Z powodu zaprzeczeń L ’Epoque o zwołaniu kon­
gresu europejskiego, N. f r .  Presse mówi, iż wie 
z pewnością, że ani rząd anBtryacki ani żaden 
inny nie otrzymał w tej mierze zawezwania z Pa­
ryża.

La Libertć utrzymuje, że poseł włoski Nigra 
w tym celu pojechał do Biarritz, aby wykazać 
Cesarzowi Napoleonowi niemożność utrzymania na 
wodzy stronnictwa ruchu, i żądać ostatecznego 
rozwiązania kwestyi papieskiej. W tym samym 
duchu tłumaczymy sobie ucieczkę Garibaldego 
z Kaprery i przytrzymanie go i osadzenie na- 
powrót na wyspie. Jest to komedya polityczna, 
jaką gabinet Rattazzego odgrywa z owem tamo­
waniem wyprawy ochotniczej a pozwoleniem w tar­
gnięcia jej do Viterbo. Skoroby się powstanie 
w państwie papieskiem wzmogło, możeby Papież 
musiał szukać pomocy we Florencyi. Na to 
zdaje się liczyć Rattazzi. Jeżeliby Cesarz Na­
poleon dozwolił na najście krajów papiezkich 
przez wojsko włoskie, byłoby to dowodem, iż po­
trzebuje ująć sobie Włochy i związać je  obietni­
cami dla dalszych planów swoich. Wobec wido­
cznego rozdwojenia Francyi z Prusami, sama neu­
tralność Włoch jest wielkiej wagi dla Francyi.

Wieść obiegała w Paryżu, iż Stany Zjednoczo­
ne kupiły od Hiszpanii wyspę Kubę za 100 milio­
nów piastrów.

Ostatnie depesie telegraficzne „Gzaso “
W i e d e ń  5 pażdz. W wydziale religijnym Izby 

deputowanych oznajmił przewodniczący następu­
jące oświadczenie ministra wyznań: Przedłożo­
ny już jest projekt do ustawy o stosunkach między 
wyznaniami, uchwalony na radzie ministrów. Po 
wyrozumieniu kardynała Rauschera dowiedziano 
się, że tenże posiada z czasów zawarcia konkordatu 
pełnomocnictwo ogólne od rządu, na mocy którego 
żadne układy nie mogą być prowadzone bez przy­
zwolenia Kuryi rzymskiej. Powołany tutaj poseł bar. 
Hllbner oznajmił, że kongregacye (zapewne konkor­
datowe. Red.) w Rzymie rozwiązane, a przeto odpo­
wiedź nie nadejdzie wcześniej jak w listopa­
dzie. Wydział uchwalił jednogłośnie przystąpić 
bezzwłocznie do narad i załatwił po przejściu u- 
stawy Bzkolnej w ogólnych rozprawach, trzy pa­
ragrafy w rozprawach szczegółowych.

Z a m e k  H o h e n z o l l e r n  4 pażdz. Wczoraj 
król Pruski w obecności królewicza przyjmował 
prezesa parlamentu Simsona, i dał mu odpowiedź 
wyrażającą uznanie za adres Izby.

Kursa. W i e d e ń  5 pażdz. godzina 2 popołnd. 
Metaliki 58 25. — Pożyczka narodowa 64.90.— 
Losy z roku 1860 81*—..— Akcye banku 682.— 
Akcye kred. 174-10 Londyn 124.80. — Krcbio 
122— .— Dukat 5*96.

P a r y ż  4 pażdz. wieczór. Renta 68-20.
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K s u w w i f  M uz<t*>evzki.

Kurs papierów i pienigdzy.

Kraków 5 pażdż. 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 zlr. 
Rubleros.zaioorsr. 
Talary prs. za ICO tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . • • 
Napoleon d’or . 
Pólimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g- bez k. i dyw. 
„ L .Cz.zcajęwpj^
W ie d e ń  4 pażdz.

58 Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust 
a „ czeskie.
„ ,  węgierek
„ „ chor. i b.
„ n galioyjs.

żądają plącą
109 .07
114 ill
71 69

403 392
171 166
186 181
83 81
123 121
5 98 6 83

10 5 9 85
10 20 9 95
81 80
86 84
68 66
308 203
174 169

61 25 61 10
64 9q 64 70
55 30 55 20
89 — 88 —
89 — 88 —
68 60 67 60
69 68 —
65 25 64 25

— buków. <16 —
— siedmgr 64

Pożyczka głod. gal. 100 26
Listy zastawne : 

i J Banku nar. losow 9* 40 
Gnlioyjskie. . .

»iS Węgierek, los. 90 — 
5] Booen Cr. austi 106 — 
Poty raki loteryjne 
Losypoż. z r. lttó!

1864 
1860 
1864 

Como-Rento. 
Kredytowe 
tegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

-  Palt z
Losy ks. Klary .
-  hr. 8t. Oonoi>
-  miasta Budy
- ks. Windisohgr
-  br. Waldstoin.
-  hr. Keglevioh 

Rudolfa. . .
Akc. bank. i przem 
Banku naród, austr.

64 -
63 -  
99 26

92 20 
19 — 
89 76 

105 —

136 59
11 25 
81 10
12 20 
20  60

123 — 
86 76 

102 
29 60 
22 50 
26 _  
S3 60 
24 -  
18 — 
19 60 
12 50 
II 50

682

135 60 
10 15 
80 90 
72 -  
20 -  

122 50 
85 75 

100 —  
29 _  
21 50 
24 -  
23 — 
23
17 —
18 50 
12 _  
11

680

: Nakładu kredytów.
! leglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowój tr .-a .
— zaohodniój o. El
— Pardubiokićj .
— pohidniowói .
— Galicyjskiej . .
— Czerniow . 

Oblig. pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5J za

— — liiOfl.k.m.
,  (sr.pr). 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ „ r 

Kol. Rząd. St. 500 fr,
1* n » Emis 1867 , 
Kol. połud. St. 600 fr. 
„ Bony 6 ° 1676-1876. 

Kol.pól.C.F.lOOfl.k.m 
,  „ „ za 100 fl. w. a,

V ni ®r®h* **o » ił nKol.Glog. za 100 fl k m. 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a.w. sr.lOOfl.w.a. 
Kol. połud-pół-niem 

5g — za ICO fl. 
— w srebrze 

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5J za 100

173 20 
*75 —

232 20 
138 25 
120 25 
178 
20* 26 
171 -

173 -  
472 -

232 -  
137 75 
119 75 
177 60 
203 75 
170 60

-  — 100 50 
94 — 93 50 
90 — 89 60 

119 50 118 60 
114 75 jll4 25 
103 50 103 — 
216 25 215 75 
96 — t,94 60 
9 1 — 90 60

KoI.Gal.K.L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz.po 300fl.
-  (w sr. 5g zań. 100.) 
„ * „ Emisya 1867, 
* Grac-KOfl. za 150fl.

(wsr. 4jgzafl. 100 
Kol.l.Sied.fl.200a. w.

półn. czes. po 300 fl. 
ą. w. w sr. po 6 5 za 100„ 
Tow.Źegl. par. naDu: 

— za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 5jj zalOOfl.'

Waluty.

106 — 
74 —

94 25

79 -  
89 50

105 60
73 -

93 75

78
88 60

98 76 1 98 25

S Z K .

C.**ars korony.
— pół korony
— dukat na wi
— — obręcz]

Słoto ai maroo . . 
Napoleondory . . . 
Suwerony . . . .  
Fryderyki . . . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjski,; 
Srebro ...............  .

i Ł*«UMł|
94 75 94 25 Srebro, kupony . . 122 76 122 2 i1 laiary związkowe . 1 84 1 83'
84 26; 84 —- ,A o. Jruskie bilety kas 1 84 i  83;

—
Uwów 3 pażdż.

78 - 76 Dukat holenderski 5 94 5 65
81 25 80 75 „ cesarsKi . . . 5 98 5 92

Potimporyar rosyjski 10 3g 10 14
92 50 92 — Rubel srobr. resyjsk. 1 93 1 88

„ * P8P 1 72 1 09
99 - 98 - Talar pruski . . . . 1 85 1 83
93 — 92 - Listy gal. b. kup. w. a. 79 58 18 83

— — m. k. 83 63 82 78
89 — 88 50 Obligi indem. b. kup 65 50 64 67

6 |  Pożyczka naród. 65 63 64 63
Akc. koi. gal. b. kup. 2C5 — 201 -

„ . Iwo w -mer. 172 33 169
17 20 17 10
— -- — WoM-aa. 3 pażdz.
5 97 6 96) Listy zast. 1 ser. rub. 78 33 77 83
5 97 6 96 ,  * ser. „ 69 50 69 10
f> 95 5 94 kupon „ — 1 12;
w . 10 - Listy likwidac. , 56 - 55 50

kupon „ — — 1 36,
10 60 10 40 Pożyczka r. 1865 „ 115 25 114 75
10 25 10 15 » *. 1866 „ 108 75 108 25
12 56 12 45 Kolej warez. wied. „ ------ — —
10 25 10 2C „ warez. byd. „ 64 - 63 -
122 50 122 2£ „ warsz. teresp. 82 - " •—

P ociąg i osobowe n a  kolejach żelaznych  
od lUgo Czerwca r. b.

B d e k o d i ą ;
z Krakimu do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 

południu - do Warszawy i Wrocławia o godr. 
8 rano — do Lwohm. 10.30 rano; 8.3o wieczór— 
do Wieliczki 11 rau<.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8 30 wieczór: 
t  dranicy  do Szczakowy o godzinie 11.S7 przed polu 

dniem; 2.5 po południu,
1 Szczakowo do Krakowa 2.61 po południu; 
ze I jw o w o  do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Pnyebodząt
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór — * Wro 

clawia o godzinie 9.46 rano — z Wrodatma 
Warszawy, Mysłowic i Hiczakowy 5.21 wieczór 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z STie- 
liezki 6.16 wieczói. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowu 8.S9 rano ; «.3C wieczór, 
do Wiednia t  Krakowa 6.17 rano, ¥.37 wieczór.



C Z A S z N iedzieli 6 Października 1867.

Od Adm iniStra cy i„ C Z A S 0 .“ U j 7 ; : ;
nych Okręgu Krakowskiego wystawio­

nych na imię śp. Gabryeli hrabiny Tar­
nowskiej i tejże spadkobierców na do- 

| bra Dzikowskie, po 1 0 0 , 5 0 0 , 1 .0 0 0  

1 0 .0 0 0  z/ot. reńs., aby raczyli takowej 

wymienić na inne Obligacye indemniza- 

cyjne tegoż Okręgu, r£(l s t Ó S O W I i a l  

p r o w t z y a  i wynagrodzeniem wszel-1 

kich kosztów przesyłki w Domu Ban­

kowym F . J .  F L irch m ayera  I

N a k ł a d e m  
DRUKARNI „CZASU** w KRAKOWIE
wyszła w osobnem odbiciu z „Czas u"  

broszura pod tytułem:

K O N G R E S
MOSKIEWSKI 

i panslawistyczna propaganda,
napisał (iei»-»-3)

C e s .  k r ó l .
KOLEJ rdmd

mr 1 1 1 A ¥  .K A R 0  L A # i f f ® § s

uprzywil.
GALIG.
LUDWIKA.

O G Ł O S Z E N I E

Cierpiący na padaczkę
(chorobę św. Walentego),

przyjmowani są do Zakładu ord. już od 
at 23 istniejącego Dra Z w e r i n y  w Wie­

dniu, Wiedeń, H auptstrasse 36, gdzie już 
setki ludzi znalazło uzdrowienie. Kores- 
pondencya możebna. Ordynuje się od 2ej 
do 4ej po południu. Także szkrofuliczne 
inne złośliwe rany zupełnie się leczą. 

(1574-3)T

J u lia n  K la c z k o  s
i jest do nabycia w A d m i n i s t r a c y i j t  S yn a  w K r a k o w i e .  (i653-i-3)T

CZASU," jako też i we wszystkich księ­
garniach krajowych,

po cenie 5 0  centów .

t (1484)

Zgromadzenie XX. Augustynianów
odpraw i

dnia 8 b. m. i r. o godzinie 8 z rana 
Nabożeństwo żałobne

za dusze śp.

Franciszka Brodowskiego,
D o k to ra  m edycyny, 

zmarłego w zeszłym roku w miesiącu 
Sierpniu,

na które Rodzinę i Pobożnych za­
prasza. _____

Administracya Hotelu Saskiego
w KRAKOWIE

cg/asza, że w tymże Hotelu znaleziona 
zosta/a B r O S Z a  znaczniejszej warto­
ści. W /aściciel tejże z przynależną legi- 
tymacyą zechce się zgłosić do Admini- 
stracyi Hotelu. (t485-i-3)T

Obwieszczenie.
Nr. 2434.   (1638— 3)T

Magistrat miasta Rzeszowa niniejszem 
wiadomo czyni, że w dniach niżej wymie­
nionych, zawsze o godzinie 10 z rana 
następujące dochody miasta w trzechlet 
nią dzierżawę, a to od Igo Stycznia 
1 8 6 8  aż do końca 1 8 7 0 , przez publiczną 
licytacyę wypuszczone będą:

a) na dniu 2-4 Października 1 8 6 7 , do­
chód z prawa propinacyi piwnej z do­
datkiem gminnym od piwa, wraz z u- 
żytkiem browaru miejskiego, za cenę 
wywołania rocznego czynszu w sumie 
12 000  z/r. w. a.;

b) na dniu 2 9  Października 1 8 6 7 , do­
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież 
hurtownej sprzedaży wódki i słodzo­
nych trunków, łącznie z dodatkiem 
gminnym cd tychże, a przeto wszelki 
dochód z propinacyi wódczanej, z ce­
ną wywołania rocznego czynszu w su­
mie 20.000 złr. w. a.;

c) na dniu 31 Października 1 8 6 7 , do­
chód z wyrobu i hurtownej sprzedaży 
wódki i słodzonych trunków, tudzież 
dochód z wyszynku słodzonych trun­
ków przez właścicieli handlów ko 
rzennyeh i traktyerników, łącznie 
z częściowym dodatkiem gminnym, 
z ceną wywołania rocznego czynszu, 
w sumie 5 .0 0 0  złr.

Ta licytacya na dzień 31 Października 
1 8 6 7 , na ten wypadek jedynie rozpisuje 
się i akt tejże licytacyi natenczas zatwier­
dzonym będzie, jeżeliby się licytacya na 
dzień 2 9  Października r. b. rozpisana nie 
udała, i akt tejże licytacyi z dnia 2 9  P a­
ździernika r. b. przez Radę miasta zatwier­
dzony nie został.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, mają się w 10 %  wadyum od 
ceny wywołania zaopatrzyć.

Warunki licytacyi będą przed rozpo­
częciem tejże ogłoszone; wolno jednak 
takowe przed terminem licytacyjnym 
w kancelaryi naczelnictwa przejrzeć.

Nakoniec wiadomo się czyni, że u- 
bezpieczenie wzmiankowanych dochodów  
w drodze licytacyjnej na powyższych ter­
minach, jako pierwszych i ostatnich nastą 
pi, że przeto w razie, jeżeliby ceny wy 
wołania nawet ofiarowane nie były, licy 
taoya niżej tych cen przedsięwziętą będzie. 

Rzeszów dnia 2 8  Września 1 8 6 7 .

A .
K r a k o w i a n i n

w e  W I  EJ D N I U ,
(Taborstrasse N. 3), 

w pobliżu mostu Ferdynanda, 
poleca przejeżdżającym roda- g  

jkom  tudzież zegarmistrzom^ 7?)
w Galicji W

■WÓJ b o g a to  la o p a łn o n y
S  K  L A D t

kieszonkowych i wiedeńskich 
ściennych Zegarów.

Sprzedaje takowe pojedynczo i hurtem 
po s t a ł y c h ,  l e c z  n a d e r  t a n i c h  
cenach (1557-4-)
O gf x zaręczeniem  na je d e n  r o k .^

KAROL HERRMANN w Krakowie
( D o m  k o m i s o w y )  poleca,

Herbatę Karawanową, 1 funt złr 3 do 30 
dto Chińską 1 „ „ 2 do 6

Eau de Berger, do farbowania włosów, 
1 karton 5 złr. 25 cent.

Morut Oel, na choroby usz, 1 flak. złr. P25. 
Wodę Horsta na oczy lflak. złr. 1, 1 ‘50, 2. 
Pigułki morysoóskie, 2 pudeł. złr. 1‘50 i 3. 

dto Redlingera, 1 pudełko 25 cent. 
Smarowidło belgijskie do wozów, Si­

kawki, Wiaderka do gaszenia ognia, Por­
celanę, Wodę koloóską, Wino węgierskie, 
francuskie, austryackie, Rum Jamaica, A- 
rak de Goa, Absynth, Cognac. — Cenni­
ki bezpłatnie. — Herbatę w najmniejszej 
ilości 5 funtów posyłam franco do całej 
austryackiej monarchii. — 3pGF“_Za wy­
jednanie wizy paszportowej rachuję 1 złr. 
50 cent.

Począwszy od dnia dzisiejszego*
tymczasowe zniesienie terminów dostawy,

które ogłoszeniem  z dnia 12 Maja 1866 r., na c, k. uprzywilejo­
wanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika zaprowadzone było,

P T i i  *  t  a  j
a odtąd

towary wszelkiego rodzaju i pszesyłki pilne
przyjmowane i przewożone będą b e z  U V S Z d l i i c I l  O ^ F I l -  
n i c z e i l  w edług regulaminu i istniejących term inów dostawy

F y r e k c y a  ru c h u  c . k. u p r z y w . k o le i g a l ic y js k ie j
MŁarola L u d w ik a ,

Lwów dnia 2 Października 18b7.  (i65i i3 )T

P r e c z  z  Siwizną!

Woda Pani Dorat.
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika Wody Dorat do­
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenionym wy­
nalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą) bardzo skutecznie za­
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel­
kie natury wyrzuty naskóme. Zaledwie od 
roku istnieje, a zjednała już sobie ogro­
mne powodzenie. (903-18-13)

Dostać można w  K r a k o w ie  W aptece p. 
B runona  Miczyńskiego, we Lwowie w apt. 
Piotra Mikolasza i p. Monkiewicza w Po­
znaniu.

R n r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza J jC V a s s e n r .

L eczą  rychło  i n iezaw odnie najuporczyw sze astmy 
D ostać m ożna w P aryżu  u w ynalazcy na uhcy 

de la  M onnaie 19. w K rakow ie u  W go Brunona 
M iczyńskiego, we Lwowie u P io tra  M ikolasza, a 
w W arszaw ie w Składzie  m ateryałów  aptecznych 
W go Gal lego -  w Poznania w ap tece  p. Man 
kiew iczą. (1 4 -3 8  i )

Winogrona kuracyjne,
otrzym uje i poleca po 18, 35 i 30 

cent. za  funt 
Sk ład  rozsy łkow y Th. Baltona  _ 

w W iedniu, K am th n er R in g jN r.1 11. 
(1610-4-5J

niezrów nane
w  dokładności sm aku i taniości.

Cennik pierwszej i nnjwiększej

Fabryki płócien lnianych
B ra c i  Beck  (Gebrtider Beck) 

w Wiedniu Operngasse Nr. 2. 

K oszu le m ęzkie
Robota ręczna najnowszego kroju 
z cienkiego rumburg. płótna sztuka po złr.
______ 3.35, 3,50, 3. 3 35, do 3.50.

z najcieńszego rumburg. płótna batyst, 
po złr 3 75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do 7. 

z najcieńszego angielsk. szyrtyngu sztuka 
po zlr. 3, 2. 25, 2.50, 2.75, do 3.

kolorowe najlepsz. gatunku sztuka po złr.
3.50, 3.75, do 3.___________

tta c i łT z  rumburgs. płótna sztuka po złr.
1.50, 1.75, 3, 3.35 3.50, do 2.75.

K oszule dam skie
z rumburg. płótna gustown. kroju sztuka 

po złr. 3.35, 3.50. 3, 3.50, do 4. 
z rumburg. płótna batystów, haftowane 

sztuka po zlr. 4.50, 5, 5.50, 6, (loĘC.50. 
\o c n e  gorsety z cienkiego perkalu 
najnowszy krój, gładkie sztuka po 3.35,

3.50, 3.75, do 3. 
pięknie haftowane 3.50. 4. 4.50, do 5.

M ajtki dam skie gładkie sztuka po 
t  50, 1.75, do 3. 

pięknie haftowane po 3.35. 3.50, 3.75, do 3. 
TVykwintne kolorowe flanelowe ko- 

szule po 4.50, 5, 5 50 6, do 7. __
MaFtaniki tkane wełniane damskie i 
męzkie sztuka po 3.50, 3.3.50, 4,4.50,do 5.
(Bacie wełniane tkane sztuka po 3.50, 

3, 3.50, 4, do 4.50.
S z k a r p e t k i  wełniane cienkie białe i 
kolorowe pół tuzina 5, 5.50, g, do 6.50. 

C i e n k i e  rumburg. weby 50 lok. 31 złr. 
  33l 25, do 40._________
Belarijskie weby batystowe 50 łok. zlr. 

33, 36. 38, do 40,__
Chustki do nosa najcieńsze płócienne 
pół tuzina złr. 1.40,1.80,2, 3.50,3. 3.50,do 4. 
Chustki do nosa batystowe francuzkie 
pół tuzina złr. 3.50, ;3, 3.50, 4, 4.50, do 5 
Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem 
gotówki lub za pobraniem należytości pocz­
tą  będą z największą dokładnością i su­
miennie szybko-wykonywane.
Koszule nie dobrze leżące mogą być zwró­
cone. Upraszam się) o nadesłanie szeroko­

ści szyi. (1648-1-34)T

. 1 .  t r i . P o p p a

Anatherinowa woda do ust.
Wielkie po Wodzenie jakiegoś szczegółu chociażby, największą pracą i na­

kładem osiągnięte, jest dla pewnych kawalerów przemysłu zawsze wygodnym 
środkiem, aby Publiczność uwieść, ofiarując pod podobnem lub nawet tent samem 
nazwiskiem zły towar i za tanią cenę. Trr. , .

Anatherinowa woda do ust, J. G. Poppa, lekarza zębów w Wiedniu 
Stadt Bognergasse Nr. 2., która od 20 lat jako najlepszy w tym rodzaju ko­
smetyczny produkt w kraju i za granicą uznaną została, jest tą specyalnością, 
której nazwa jest użytą aby przynajmniej tę część publiczności w błąd 
wprowadzać, która się pozornie bardzo tanią ceną da ułudzić i do zrobienia 
próby namówić. Naturalnie wystarcza tylko jedna taka próba, aby się przeko­
nać, że za 40 centów dostać można zafarbowanej mixtury lecz nie sławnie 
znanej Anatherynowej wody do ust Poppa. której dziś tak jak przed 20 laty fla­
konik 1 złr. 40 centów kosztuje a dla swych równie rzadkich jak kosztownych 
składników, któych mieszanina pomimo wielu chemicznych prób zawsze wy­
łączną tajemnicą wynalazcy pozostała, nie może być taniej wyrobioną.

Celem tegoj ogłoszenia jest, aby szanowną Publiczność zachować od

IMT Omamienia
Anatherinowa woda do ust w skutek nowego dodatku, który się świetnie 

skutecznem być okazał, jest od 1864 roku ponownie na 15 lat uprzywilejowa­
ną; łatwo ją poznać można po znaku na flakonie i etykiecie zewnątrz pod 
tytułem

k. k. a. p. u. v. Anatherin - Mundwasser.
Woda ta p r a w d z i w a  jest t y l k o  u podpisanego właściciela przywileju 

lub też u od czasu do czasu ogłaszanych firm kupieckich w Wiedniu na pro- 
wiucyach i za granicą do nabycia.

J . tri. Popp.
lekarz od zębów Bognergasse Nr. 2.

Powyższy artykuł utrzymują: 
w  K r a k o w i e ;  p. Górecki, p, J. John, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Sie­

dlecki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. Dr. Sawiczewski apt. i p. Dr.
Karzycki apt.

w e  L w o w i e : apteka dawniej Milinga, teraz Dra. chemii p. Tytusa Zarzyc­
kiego., p. Mikolascha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehrenbergera apt., 
p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Ruckera.

Także utrzymują takową na Składzie.
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — w Bielsku p. Stańko apt. —

| w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Brodach p.
Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. Zminkowski aptekarz i p. B. 1 adenhech 
w Buczaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschutz — w Czerniowcach p. Ró­
żański p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner — w Dolinie p A. Schulz ka- 
syer m.— w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski 
w Dydowie p. M. Koniecki —- w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie 
p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Ró­
żański, p. K. Laden, p. Rchaje Hermann i p. Sidorowicz apt. — w Krynicy 
p. M. Nitribitt apt. — w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzyskach 
p. Lipschutz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. Kosterkie- 
wiczowa wdowa — w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski i p. M. 
Baumann — w Kimpolungp. Ber-Sommer— w Przeworsku p. Switalski apt. 
w Radowcach p. K. Teichmann — w Rozwadowei p. Marecki — w Rzeszo­
wie p. J- Scheiter i Syn — w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riede apt,, 
p. A. Rosenheim — w Sanoku p. Jaklicz — w Stanisławowie p. Beill apt, 
i p. B. Czuczawa ’— w .Stryju p. J. A. Batsch apt. — w Serecie p. I. Som­
mer — w Suczawie p. E. Totezat apt. w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikow- 
ski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. Morawetz — w Turce p. A. Lzer- 
niański — w Wadowicach p. Foltin i p- A. Ronge — w Zaleszczykach p. Ko- 
drębski — w Złoczowie p. Wolf Korkes, p. A. Gottwald i p* Krzyżanowski 
apt.— w Czerniowcach p. Alt syn apt.— w Buczaczu p. Kodrębski i Kerzel 
w Stryju p. Kornberger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — w Zołkwi p. 
Krzyżanowski aptekarz.

Dwa domy murowane,
>od L. 9 6  Dz. IV w Krakowie, przy ulicy 

Łobzowskiej, są na sprzedaż, lub oddziel­
nie do wynajęcia. —  Warunki najmu 
lub sprzedaży podaje kancelarya Dra Bie- 
siadeckiego Adwokata w Krakowie, w do­
mu p.Szwarca, przy ulicy Grodzkiej pod 
L. L. 8 8  n. na drugiem piętrze.

(1483-1-3)T

B i ó r o  u m i e s z c z e ń

JUSTYNY JĘDRZEJOWSKIEJ
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Sw. Krzyża 

pod L. 4 1 9 ,
zawiadamia osoby interesowane, iż w Bió- 

rze mojem są do umieszczenia
Guwernerowie, Guwernantki 

i Bony
narodowości polskiej, francuskiej i nie­

mieckiej. (1660-1-3 ;T 
Z dniem dzisiejezym Bióro moje prze­

staje być filią W. H. Nowoleckiej.

Do sprzedania:
6  s z t u k  O s A Ó W , jako to: 2  Kla­
cze ze źrebiętami i 2  Ogiery, w zaprzę­

gu i pod wierzch używane. 
W iadom ość w składzie Nafty przy uli­

cy Floryańskiej w Krakowie. (1 4 8 6 )

Młody Człowiek,
swe studya we Francyi, słuchająoy kur­
sów na kilku zagranicznych Uniwersyte­
tach, posiadający kilka języków, a w szcze­
gólności francuski — pragnąłby znaleźć 
miejsce jako Guwerner do dzieci, lub 
Komiwojażer, lub wreszcie jako Sekretarz 
do korespondencyi w obcych językach.

B liższych  wiadomości m ożna zasięgnąć 
w Księgarni p. Jaworskiego w Krakowie, 
ulica św. Anny. (1438-3-3)T

OSTRZEŻENIE!!
Przeszło od 35 lat cieszy się największetn zaufaniem przez swoje

szczególne własności, znany zaszczytnie
F r a n c is z k a  F ern o len d ta

W ie d e ń sk i S z w a r c  na  b u ty  — bez witryoleju,
z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jak za­
granicą wyższości, znaleźli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. moj były 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Fernolendta), który powziąwszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński" z winietami 
naśladowanemi rozpowszechnia bardzo nędzny wyrób.

W skutek czego ja
S T F F A N  F F H N O L E N n T ,

podaję niniejszem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze za życia 
mego ś. p. stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, jedynym i prawowitym 
spadkobiercą. Firmy mego ś. p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, i że 
tylko ja  sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemnicy wyra­
biania tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysycbającego, nadto 
mogącego być obok swej dobroci, 4ry do 5ciu lat w ciągłej świeżości i mięk­
kości utrzymanym.

Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów kupców, 
aby się takim fuszerom mającym zły i na skórę szkodliwy w y r ó b ,  oszukiwać 
niedozwalali.

Moja sądownie zaprotokółowana firmą jest następująca
„S te fan  F erno lend t, F ra n z  F erno lend t s Nefie. 

Fabryka: „Wien, Land strasse, Hauptstrasse, Nr. 74.“ —Skład fabryczny: 
dawniej na Grunangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasse N. 21. 

Wiedeń 1 Sierpnia 1867.____________ S te fa n  Fernolendt.
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Najlepsze 1 najszlachetniejsze

Tureckie DELIKATESY.
czas Ja rm ark u  w K R A K O W IE  w R yn k u  G łó­
wnym  naprzeciw  H otelu  D rezdeńskiego się znaj­
duje, podaje w szystkim  um iejętnym i sm akoszom  
sposobność zaopatrzen ia  się w najszlachetniejsze 

owoce W schodu, jak o  to : 
w Dulczecy* Norii ety, Pilltee* 

(iralarety) 1 R e h a t l l R u m  
(chleb »u*tań«ki) i t. p.

Cierpiącym  na słabości p iersiow e podaje s ie , 
obok  przyjem ności praw dziw ej, zarazem  1 środek 
ulżenia, poniew aż te  u tw ory, sporządzone z na j­
szlachetniejszych soków  p rzepysznych  owoców 
krajow ych i zagran icznych , w yw ierają  w pływ 
roztw arzający, łagodzący  i orzeźw iający, 1 wspie­
ra ją  wszelkie z pow odu tych  cierpień rozpoczęte 
radykalne  kuracye, jak  to  ju ż  licznem i p rzy k ła ­
dam i św ietnie stw ierdzonem  zostało.

S. Ł e i tk a m , z Moł dawi i ,  
j p p  W yżej w ym ienione D elikatesy , o raz  w iel­

ki Skład praw dziw ych K o n s t a n t y n o p o l i t a ń ­
skich F a j e k  1 Cybuchów tureckich, 
sprzedają  sie częściow o i hurtem  po n a j t a ń ­
s z y c h  cenach;* p rzy  zakupnach zaś w iększych 
party j odstępuje  się stósow na zniżka.

fl645-2*3)T

U w iadom ienie .

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i S>zczury, w kształcie ś iiecy

Cena Haszecxkl 50 cent.
. Takowej niefałszowanej dostać można 
Iw K r a k o w i e  u pana ilt. J a w o r  nic  
I kiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1 
Skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jahna i H. Koyi.{i595-3-ll)T

O N ’T

S S i i
f i s * !

f e t  sma * #
R l t n ł  111*77 nmśmń wyleczyć radykalnie 
f lH U l l i r y  przez użycie elektro-medy- 
«rn go b a n d a ż u ,  wynalazku Dr. Marie 
mającego przywilej na lat piętnaście.

W Paryżu na ulicy de 1’Arbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P. Brunona Miczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece P- Piotra 
Mikolasza; w Poznaniu w aptece p.| Man- 
kiewicza. (16  aa)

Każdemu gospodarzowi
właścicielowi koni i jeźdźcowi

poleca się przyrządoną przez podpisanego M ą k ę  b y d l ę c ą  zwaną także 
Proszek bydlęcy Boldta (Boldt’s Vieh-Pulver). Dawana codzień w mafćj ilości wraz 
z zwyczajną paszą, poprawia mleko; wzmacnia i podnosi szybkie rozwinięcie się zwie­
rząt domowych; a podczas panującej zarazy jest dobrym zapobiegawczym środkiem. 
Niemięszana, jako lekarstwo dana, lćczy wiele chorób u bydła, owiec ‘td. U koni 
jest wybornym środkiem leczniczym, na zołzy, szał, kolkę, i wiele innych cierpień.

Również Woda silnicza (Kraft-Wasser) dla koni, leczy wszystkie rodzaje pora­
żeń, zapaleń, ran. Płyn ten zwany Bolda płyn silniczy oddawna w gonitwach 1 w naj­
szlachetniejszych masztalniach z wielkiem powodzeniem używany o r z e ź w ia  1 wzmacnia 
konia do czekających go utrudzeń, a po tychże wraca mu siły.

Używa się albo w rozcieńczonym albo nierozcieńczonym stanie.
Niemniej poleca się każdemu kawalerzyście cywilnemu lub wojskowemu wielki 

obraz praktycznie wypracowany, który wiernie przedstawia zdrowego 1 chorego konia 
z oznaczeniem nazw wszystkich części ciała (po francuzku 1 niemiecku) z ozna­
czeniem głównych chorób i błędów, a szczególniej z pewnemi wyjaśnieniami często 
przy kupnie koni zachodzących podejściach i oszustwach. Lena egzemplarza dianie 
kupujących towar jest 2 złr. 50 centów; kupującym 1 lu“ " tuziny flaszek jeden 
obraz bezpłatnie. Tenże zawieszony na ścianie stanowi bardzo praktyczną ozdobę 
pokojową. Sprzedaje się proszek bydlęcy w pakietach po 1 1 2 funty wagi angiel­
skiej po 1 franku 50 c. Jedna flaszka koncentrowanego płynu dla koni 3 franki; z 
jednej flaszki otrzymuje się 3 do 4 flaszek wody silnicząj. Niemniej dobrego zapo­
biegawczego środka przeciw zarazie bydła kosztuje 1 flakon 2 franki.

Składy w rozmaitych miastach kraju i zagranicy np. w Rosyi, Polsce, Holszty­
nie, Meklemburgu, kfajach nadreńskich, Austryi, Prusach ltd, Nowe składy są jesz­
cze ciągle żądane, co dostatecznie dowodzi wartości tego towaru.

Bezpośrednie zamówienia u podpisanej firmy. Listy opłatne. Programów, cenni­
ków, jakoteż wyjaśnień tyczących się gospodarstwa chętnie udziela.

M 6 r in t MIoidt- 
koncess. drogista, i chemik.

Główny skład fabryczny rue des Allemands 23, w Genewie (Szwaicarya) 
M ie j s c a  s p r z e d a ż y  prawdziwego proszku dla bydła. Boldta Płynu silniczego 

dla koni i prezerwatywy na zarazę bydła są w A ustryi.
Główny skład dla Galicyi i granicznych krajów u pana aptekarza Zygmunta

Ruckera we Lwowie. . . .
Główny skład dla Kroacyi 1 Sławonii u pana aptekarza Zygmunta Mitlbacha w

^ Nareszcie przyjmuje polecenia dla Wiednia i okolicy p- Otto Maas ^Wollzeile
9 w Wiedniu.

iOl

ubranych najnowszych francuskich
m odelow ych  K ap elu szy  daniMki^B,

n u  nastająćą porę, jako też ubżane K a p e lu s z e  dla panienek i c h ło p c ó w  w wielkim 
wyborze i po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  polecaJozef H U h S C h  W K r a k o w i e ,  ulica F l o r y a ń s k a  Nr; 3 6 0 .

Ośmielam się zwrócić uwagę s z a n o w n y c h  J anów na moje k f t p d u -
p i l ś n i o w e  jesienne i zimowe.

Czarne Kapelusze ęylindrowe od 3 złr. i wyżej.
Niskie Kapelusze pilśniowe miękkie i twarde od 2 złr. 50c., wyżej. 
Kapelusze ala chłopców od 2 złr., wyżej.
P r a w d z iw e  francuskie cylindry, nowe Kapelusze myśliwskie itp. 
Nieubrane Kapelusze damskie w 12 różnych formach.

_ Z am iejcców e zamówienia za przysłaniem miary głowy, tak damom jak 
mężczyznom, będą szybko wykonywane. Tamże ubiera się Kapelusze damskie szyb­
ko i tanio, weoług najświeższej mody. — Przyjmuje się wszelkie uaprawy.

1620-4-5) r Józef Hikhsck
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W yszło  z druku

PRAWO POLSKIE
PRYWATNE

przez
1Piotra B urzyńskiego ,

Profeso ra  w c.k. U niw ersytecie K rakow skim .
Tom pierw szy, 8vo, stronnic 534.

G łów ny sk ład  i rozprzedać po 5 złr. w. za e -  
gzem plarz, jest w D rukarnijU niw ersyteckiej w K ra­
kow ie, p rzy  u licy G rodzkiej pod L. 71.

Miejsce p rzed aży  w e Lwowie po & złr. cent. 
10 w . a. — w  W arszaw ie po  3 rsr. — w P ozna­
niu po 2 tal. 20 sgr. za egzem plarz, później miej- 
scowem i gazetam i doniesione bedzie.

(1437-3-3JT '

Szczególnie dobre i tanie Zegarki,
O b f ic ie  zaopatrzony, od w ie lu  

lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
it f . I i  e r  za ,

IBegariniiitrzB w W  l e d n l n ,
Itefansplałz (l.“

B B T “„A ussenseite  de Z w ettlhofcs,“ '7 p y  
nastręcza w ielki do b ó r w szelkiego g a tu n k u  z e ­
garków , dobrze z regulow auych  z jednorocznem  

z a r ę c z e n i e m  podług  cennika.
Do każdego zregnlow anego  zegarka,^ dodaw any 
bedzie list p o rę cz a ją cy ; — Z egarki nieobciągane 

o 2 złr. taniej.
W szystk ie  zegark i opatrzone są  znakiem  p raw ­

dziw ości ck . U rzędu próbierczego w W iedniu.
Kenewtkle KegarW kieszonkowe

Srebrne  cylindr. na'4 kam ieniach . . od  10—12 zł. 
d to  z brzegiem  złotym  i kopertą

o d s k a k u j ą c ą ....................... „ 1 3 - 1 4  „
d to  d a m s k i e ................................ „ 1 3 — 18 „
d to  cylindr. o 8 kam ieniach  . „ 16— 5* „
d to  z podw ójną  k o p e rtą  . . „ 1 5 - W *
d to  ze szkiełk iem  krysz tałów . , 1 5  47 „
d to  kotw icow e (A n k ry )  na  15

k a m ie n ia c h .......................... „ I G
d to  z podw ójną  k o p e r tą . . . „ 1 9 - 2 3  „
d to  angielskie z podw ójną kop. „ 19—25 „
d to  d la panów  w o jsk o w y ch , 

z podw . k o p e rtą  . . .  
d to  R em ontoirs, lepsze, do n a ­

k ręcan ia  p rz y  uszku  . .  . 
d ło  * d to  z podw . k o p e rtą  

Z łote cylindrow e, (złoto N 3), na  8
k a m ie n ia c h ............................
ze z ło tą  k a p s l ą ...................
dam skie na 4 i 8 kam ień, 

em aliow ane

p^ARMEE-lI»N-REVl»LWERY,-‘yX ,S a . ć . “ me
Ten nowy gatunek rewolwerów odznaczających się mocną konstrukcyą, silnym strzałem i dulekoniosłością posia­

da ten sam kaliber, jaki jest zaprowadzony w « U l S t r y a c l i i C j  a r m i i  w I l O W e j  b r o i l i  *  t y l ’11 H a ­
ll i j a  II Cj; poleca się nietylko pp. wojskowym ale i panom myśliwym i strzelcom do obrony przed dzikiemi zwierzętami.

Również wyrabiamy R O W C  J W U g f l l O I l - K C W O l w e r y  z najdoskonalszym układem z wyszukanemi ozdo­
bami i wykwintnością 7” długości

Niemniej mamy zawsze w zapasie znane już i ogólnie lubione rewolwery kieszonkowe z 10 millimetrowym kalibrem.
H a b o j e  do wszystkich wyrabiane są wyłącznie pod naszym nadzorem, napełniane są I l O W y i l l  n i e ­

z m i e r n i e  s z y b k o  p a l n y m  m a t e r y a l ’c m
Sprzedajemy stosownie do ozdoby

100 sztuk naboi kalibru armii 5 złr.
100
100

10 millimetrow 4
7 „ B

50
50

c.
» I) 1 n “ " » .

1 skórzana torba 2 i 2 złr. 30 c.— 1 walec osobny 4 i 5 złr.

10 calowe Rewolwery arm ii o 6 strzałach sztuka po 25, 26, 28 złr.
8 „ „ kiesz. o 10 m. 6 „ „ 23, 24, 26 „
9 „ „ „ 10 m. 7 „ „ 24, 25, 27 „
7 „ „ Mignon 7 m. 7 „ „ 23, 24, 26 „

Wystrzelone naboje rewolwerów armii napełniają się świeżo po 3 złr. od 400  naboi.
Powołując się na niżej umieszczone świadectwo, które w pojedynczych egzemplarzach, nietylko tu wymienionych, ale 

także wielką ilośd innych wysoko znakomitych osób, podpisy nosi, a dla braku miejsca niewymienione, wszystkie jednak są nota- 
ryalnie poświadczone, ośmielamy się jeszcze nadmienić, że za każdy rewolwer sam się naciągający zaręczamy a gdyby kiedy się 
jakaś chybiona sztuka znalazła, takowe bez przeszkody napowrót odbieramy. F ifjlier et Comp.

c. k. uprzyw. Fabryka rewolwerów. — S k ł a i l  w  W i e d n i u ,  łV a l i l i» c l ig a s * e  IV. 41. 
n o  P an ów  E ign er e t  Contp., fa b r y k a n tó w  rew o lw erów  w  W ie d n ia ,

Chętnie daję panom niniejszem świadectwo, że nabyty u nich patentowy Union rewolwer pod każdym względem mnie zadowolnił, szczegól­
niej dalekonióslość i dokładny wyrób nie pozostawiają nic do życzenia. Upoważniam panów do ogłoszenia tego pisma.'

Brzostek 1 Maja 1867 Markus v. Mistovsky. Pocztmistrz i burmistrz woln. miasta Brzostka. Theresiemtadt 4 Sierpnia e. Hervay c. k. 
jenerał major. Sistarovetz 1 Maja Aleks. v. Krivhcsy k węg. leśniczy rewirowy. Orakowica 2 Kwietnia Jgn. v. Michajlovitz włuściciel dobr. P il­
zno 20 Lipca Wsi. Wrtilek urzędnik lasowy. Keresztur, 28 Maja And. Martonfi adwokat. Kula, 30 Maja M. Zwipp ruśnikarz. Monasterzyska 
16 Lipca J. Halski właściciel dobr.Zombor 27 Czerwca Stefan Riess kupiec. Zombor 4 Lipca Fr. Poheim  kupiec. Carlsburg 18 Maja Aug. Ko- 
larics c. kr. wachmistrz artyler. Bees 23 Maja B. S tillfrid  kupiec. Wielki Waradyn 7 Kwietnia J . H. Kummer Nadnauczyciel gimnazyalny. E s­
se, gg 15 Kwietnia J. Sedlakovich. Strido 15 Kwietnia M. Sodic architekt. Zombor 14 Lipca R. Heindelhofer kupiec .Miskolc 16 Lipca Em. Ro- 
bitschek. M arotz6  Maja Vol. Natosek. Horas 17 Sierpnia Emer v. Mercz inżynierĄSzegedyn 20 Maja M. Neuman. Puy]lZ Maja Zygm un tv .P uy. 
Reschitza  5 Maja Joh. Hocourek. Bucyki (Galicya) lo  Lipca J. Hankiewicz właścicel dóbr. Bolećhow (Galicya). 26 Lipca H. v. Ort
dobr. Kormend 10 Maja Karol Horwath inżynier.

•oss w łaściciel 
(1605 1-6)T

2 4 - 2 6

2 8 - 3 0
3 5 - 4 0

dto
dto
dto
dto
dto

ze z ło tą  kap slą  .
i z dya-

3 6 - 4 0
em aliow ane 1
m entam i . . . .  „ 4 5 - 4 8

d to  „ ze  szk iełk . k ryszt. „ 42 45
d to  „ z  podw . k o p e rtą

na 8 kam ieniach. „ 45 48
dto  „ em aliow ane z dya-

m entam i . . . .  „ 58 65
d to  kotw icow e (A n k ry )  na 15

k a m ie n ia c h ............................„ 4 0 —44
dto  lepsze z kap slą  zło tą. . . » 5 0 — 60
d to  z podw ójną  k o p e rtą  . . „ 55—58
dto  z  k ap slą  z ło tą  po z łr. 65, 70,

80, 90, 100, d o .............................„ 1 2 0
d to  ze szkiełk iem  krysz tało -

wem i kap slą  z ło tą  . . . „ 60- 75
d to  dam skie '.........................................   4 5 - 4 8
dto  „ ze szkłem  k ryształ. „ 56 60
dto  -  z podw ójną  k o p ertą  „ 54 56
d to  „ R em ontoirs . . 70, 80, 90, 100
d to  „ „ z podw ój­

n ą  k o p e rta  . . 110, 120, 160
B udzik i po 5 złr., ze z e g a re m .......................... 7

najw iększy Skład

Zegarów wahadłowych własnego wyrobu,
z'dw nletnlem  zaręczeniem ,

co dzień  do n a k rę c a n ia .....................z łr. 9, 10, I I ,
co 8 dni do n a k rę c a n ia .....................z łr  16, 20, 22

d to  bijące  g odziny  i pół godz. złr. 30, 33, 35 
d to  * dto kw adranse  z łr. 48, 50. 55

co m iesiąc do nakręcan ia  z łr ................... 28. 30, 32
Za opakow anie  zegarków  w ahadłow ych  zł. 1' 
R eparacye w ykonyw ują  się ja k  nalepić], za 

m ów ienia zam iejscow e w ypełn ia ją  się n a jp u n ­
ktualn ie j, za poprzedniem  nadesłaniem  należytośoi 
łub pobraniem  takow ej pocztą. N iedogodne m o­
g ą  być  zam ienione. (1388 10 12)

Z egark i z ło te  i srebrne przyjm uję po  n a j  w y ż  
i z y c h  cenach w zam ian.

Jtf. H erz,  
Z egarm istrz  w W IED N IU  S tefansplatz. 6.

Jest to jn ie o c e -  
niony środek  
prosty i tani,

a n i ez aw odn  J 
przeciw najupor- 
czy a szj m zatwar­
dzeniem żółci, za 
muleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek; 
boleściom żołądka, 
m  rzutom naskór- 
n u i i , reu m atyz­
m em

PURGATIVES 0 DtPiHUTIVtS

P P M

rie CAU V1N. de P A R IS  i r . - . L . / l S

D r a  m e d y c y n y  H a r t u n g a

Pomada z ziół, jOlej z kory chinowej,
do pobudzenia i ożywienia porostu włosów; •• do trwałego zachowania i upiększenia włosów,

po 85 cent wal. austr. po

Zaluzye i Story drewniane
z pierwszej krajowej fabryki

U  K W U  O  Ba  W <$• i l t X O E I P i
w e  LWOWIE,

uzyskały  d la  swej elegancyi, stósowności i taniości nietylko 
w kraju ale też i za granicą ogólne rozpowszechnienie. 

Story wraz z kom pletnym  przyrządem  i p rzybiciem , kosztują 
od złr. 1-80 cent. i wyżej.

Żaluzye ciem no-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 40 
centów — jasno-zielone lub na kolor drzew a lakierowane po 
45 centów za stopę kw adratow ą, rów nież z kom pletnym  p rzy ­
rządem  i przybiciem . — Do okna średniej wielkości, kosztują 

one po 6 złr. 40 cent. za sztukę.
5 | ^ ““P rzy  zamówieniach uprasza się o dołączenie m iary 

szerokości i wysokości okien na cale w iedeńskie, ja k  niemniej
0 wymienienie czy Story m ają być pojedyncze (przezroczyste) 
lub  podwójn e  (nieprzezroczyste). (1301-13-15)

W H a  Składzie* znajduje się w ielk i wybór 
zasłon do okien w wielkości szyby, od 50 centów do 1 złr. — 
Przykrycia stołowe od 20 cent. do 3 zlr. —  O brazy celujące 
przepychem  do upiększenia ścian, od 3 do 4 złr. —  Draperye 
do okien, naśladujące wszelkie m aterye, m alowane we w zory.— 
O chrony kominkowe i przed piece, paraw any i inne roboty 
z drzewa po nader um iarkow anych cenach.
BW* Zam ówienia przyjm uje p o * c e n a c h  stałych fabrycznych 

i uskutecznia takow e n a t y c h m i a s t :  
w K rakow ie H andel pod firmą P. B runo H a im ,

w Bochni p. Gustaw Sennewald —  w Tarnow ie p. W . F . A. 
W ielogórski —  w Rzeszowie p. J . A. Pelar —  w Sanoku p. 
A. W. Grott— w Tarnopolu  pp. A. M orawetz i Samólewicz — 
w Kołomyi p. H. Zadem bski — w Stanisław ow ie p. M. Sein­
fe ld — w Czerniowcach p. W iktor J . W exler, gdzie także wzory
1 cenniki przejrzeć można.

1

85 cent wal. austr.
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W yszczególnione te uprzywilejowane kosmetyczne środki w  kraju
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i za gra­
nicę, przez kobiety i mężczyzn od wielu lat cenione, dla swej doskona- 

osci wyrobu i skuteczności, taką sobie zjednały sławę, że z rachuby na to, zna­
lazła się wielka ilość podobizn: i szanowni kupujący bardzo często podobną far­
bą i rysunkiem etykiety, jako też udaniem podpisów lekarskich, jednakowem u- 
braniern etykiet uwiedzeni— oszukiwani bywają.

Pod płaszczykiem tego li zewnętrznego podobieństwa, wydają te podłe na 
śladownictwa po największej części zupełnie złe, przeciwne celowi wyroby, a tem 
samem szkodzą najdotkliwiej dobrze zasłużonej sławie prawdziwych wyrobów.

Dla zabezpieczenia się od t a k i c h  o s z u s t w ,  któremi Publiczność jest 
pokrzywdzoną, a jednocześnie sława prawdziwych doskonałych wyrobów jest 
także na niebezpieczeństwo wystawioną, zechcą szanowni odbiorcy te jedynie 
produktu jako z pewnością prawdziwe i niefałszowane e  ważać, które li tylko 
w składach miejscowemi gazetami ogłaszanych, nabywane być mogą.

iPHT'Dla K rakow a znajduje się w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  u pana Józefa
Bartla; —  również utrzymują artykuły te:

w B IA Ł E J p. Leopold Schw anzer — w B E Ł Z IE  p. A. W . G ro tt — w B O R SZC ZO W IE p. A. 
N iem czewski i Spółka — w BRODACH pani Ewa Kornleldowa i p. Franciszek Gomoliński ap tek . — 
w BRZEŻANACH p. B. Fadenhecht,— w BUCZACZU Fan S tefan  K ercel, — w BOCHNI pan Paweł 
Niedzielski — w CZERNIOW CACH pp. Ignacy Schnirch i J .  S zeg ie rsk i — w DROHOBYCZY p. J . 
Rosenheim— w GORLICACH p. W alery Rogawski apt., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — 
w GRYBOW IE pan Alojzy Muszyński, — w JA R O SŁ A W IU  pan Rohm apt. — w JA SSA C H  pan Mi­
chał Neumann,— w RENTACH p. G. Streya w KOŁOM YI p. Joel Alderstein, — w KRO ŚNIE p. A n ­
toni K rzysztoforski — we LW O W IE pp. J . F . Kleina wdowa, p. Zygmunt Kacker apt., p. Fryd. Schu- 
huth, p. A. Berlinor apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — w L ISK U  p. Rokert Barański 
a p t . — w M ANASTERZYSKACH p. J .  Lipschfitz, — w M IKULIŃCACH p. Stanisław Miedlicki apt.
-  w M YŚLENICACH p. F . Sendler, — w NOW YM -TARGU p. Karol Laur. — w NOWYM SĄCZU 
p. Ignacy G aran,— ^PRZEM Y ŚLU p. Edward Machalski, — w PRZEW O R SK U  p. Feliks Świtalski 
apt., — w RADOW CACH pan Karol Teichmann, — w RAWIE RUSKIEJ p. Jan Diestl ap tekarz
— w R ZESZO W IE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SADOGORZE p. A. St. B ursa— w SANOKU 
p. J .  Zarewicz,— w SAMBORZE p. Antoni Kromer, —  w SĘD ZISZO W IE p. Kownacki— w SKA­
LACIE p. T . D ziem bow ski — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STA N ISŁ A W O W IE  p. Ferdyn. 
S te.her aj t . , dawniej Tom anek, — w SER EC IE p J . D em pniak, — w  SU C ZA W IE p. J .  Szegier­
ski — w TA R N O W IE p. Jdsel Jahn  i p. Henryk Koy, — w TARNOPOLU pan A. Morawetz i pan 
Wal. Stachiewier, — w W ADOW ICACH p. F . Foltin, — w ZALESZCZYKACH pan Józef Kodrębski, 
w ŻÓ ŁK W I pan Redo Barbag, — w ŻÓRAW NIE pan W ładysław Postępski. (893-4-1SJT
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W ACŁAW  GŁOWACKI
JUBILER

przeniósł swoj

handel wyrobów złotych i srebrnych,
pod Nr. 83. przy ulicy Grodzkiej

Poleca Szanownej Publiczności swój Skład wyrobów własnych i zagranicznych 
po najumiarkowańszych cenach, przyjmuje wszelkie zamówienia, reparacye i

zamiany. (1423-3)

P r z e c i w

chorobom bydła i zarazie
używany jako wy borny ̂ zapobiegawczy środek

m.JOH.KWIZ DA

Profesora Dra L lnaesa
roślinna P o m a d a  w  la ik a c h ,

pobudza elastyczność włosów, równocześnie u lrzym uje rozdział włosów, po 50 cnt.

balsamiczne j f l y d l o  O l i W I i C 9
wyborne do mycia i kąpieli d l i  najdelikatniejszej skóry kobiet J dzieci, po 35 cnt.

\AA w k i>

a  S i*

naści micsięcinej w wieku krytyemego przejścia 
tp., w ogóle przeciw  wszelkim słabościom 
i  nieczystości i zepsutych humorów pochodzą­
cych. ’ (1233-9-25)

Praw dziw e P ig u łk i Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedaw na przygotow uje je  
umyślnie zastosowane do klim atu Polski.

Dostać możną w K r a k o w i e  w Aptekachpp’ 
Brunona Miczyńskiego i Redyka  — Mikolasza 
we Lwowie — i Monkiewicza w Poznania.

m m
CAUSAz n a k  p a te n to w a n y

as »

N iem ieckie, francuskie i angielskie

GUWERNANTKI,
oraz

f r a n c u s k i e  B o n y

i francuskie dzieci,
t a k  chłopców jak  i dziewczęta, mówiące 
jak  najpłynniej po f r a n c u s k u ,  a nic me 
umiejące po niemiecku, k tóre szczególnie 
są  odpowiednie jako towarzysze zabawy 
dla dzieci w domach znakomitszych, nie 
mniej do łatwego nauczania się języka 
francuskiego, s tręczy jak  najsp eszniej przez 
W . c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 

Insty tu t 
Em.nn iteisner 

w W i e d n j i u ,  P ra terstrasse  Nr. 41.
2i ^ “Francuskie Bony i dzieci przyby 

wają co tydzień w prost z Francyi i fran­
cuskiej Szwajcaryi, by być umieszczonemi 

przez (1609-3-9)1’
E m ilie  ite isn e r

W W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1 .

jjpjp*'Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.
P r o s z ę  z w r ó c i ć  n w a g ę !  Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  ka idy papierek jednę dozę za | 

Zwierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony )ts t moją m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 5  cent. wal. a.

P roszk i te uzyskały , p rzez swą nadzw yczajną w na jrozm aitszych  w ypadkach  udow odnioną skuteczność, n ie - | 
[[zaprzeczenie pierw sze m ie jsce ; i tysiące u  nas znajdu jących  się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego Państw a! 
^cesarskiego, dow odzą najszczegółow iej, że proszk i te p rzy  ciąg łych  za tw ard zen iach , niestraw nościach i zgagach, oraz! 
Sw kurczach, słabościach nórek, c ierp ien iach  nerwów, biciach serca, p rz y  półgłow ybolacb, uderzen iach  krw i, r e u - | 
fm atycznyeb rw anjąch członków , niemniój p rzy  skłonności do h is te ry i, h ip o k o n d ry i d ługo  trw ającój, do w ym iot, i tp .J  

najlepszym  skutkiem  używ ane b y ły  i dzielnem i się okazyw ały .
(1131-7-)Skład tego proszku utrzymują:

K .r a b « » w ! « t :  pan # > r .  S a w icxew sk i  ap tekarz  i pan
mtikolasx, p. C. Sc hu h a th , p.

Biały Kćlura apt. i J .  Boi goi* Husiatynio p. G. Michałowic*.
Bochni p P . Niedzielski j ftgielnioy p. J .  Fisohhach
Braeżanach p. Józef ńmmkow- j a„oslawiu p. J .  Rohm.

I f . J a w o r n ic k i , we  
ł \  W . K ró lik o w sk i .

L w ow ie : pan tHot

iki ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. F r . Doekert.
Bucrac. u p. Stefan Kercel. 
Ćhodorowie p. Z. J .  Krynicki, 
(h  t-rnio w each pan J  Różański 
i p. Ign . Schnirch.
Dcbrom ila p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L . Kleczkowski. 
Gródku y A. Toioanzewski.

Kalisza p. Ś. H ildebrand, Jabl- 
kowski, ltadoliński i Spółka. 
Lwowie A. Borliner i Z. Rucker. 
Limanowio p. A. M uller. 
M anasterzyskach p. J .  Lips chit* 
Nasiczy p. A . M ernyck. 
Nowym-Sączu p. KoBtcrkiewi- 
czowa wdowa.

»  Nowym -Targu p. G. Lauor.
, Podgórzu p. S. Schlesinger.
, Przem yślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski.
,  Przemyślanach p. S t. Midlecki,. 
, Hadoszynie p. W . Resch.
, Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp- 
, Samborze p. K riegseisen.
, Sanoku Jaklitsch  wdowa.
„ Stanisławowie Stqcher von 8 o - 

benitz.

w Starem  mieńcie A. Grotowski,
„ Suczawio p E . Botczat.
* Szczyrzecaeh p. J .  Pełka.
„ Tarnopolu o. A. Morawetz.
„ Tarnowie W . F. A. W ielogórski^ 
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Turco p. M. Piątek.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J . Kodrfbski.S 
„ Złoczowie p. W olf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Pow yższe firmy przyjm ują tak że  zam ów ienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętosowćj
najczystszy i najskuteczniejszy g a tunek  Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  * w ą tro b y  m ię tn s o w ć j  używa się z najlepszym skutkiem W słabościach piersiowych i płuco-1 
ych, w szkrofułach i  w słabości „Rachitis.^ Leozy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak ’i chroniczne! 
y rzu ty  skóry . . . . . . .  *•

Olej ten najczystszy  i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl 
III x i i i t j t ln je  Mię w e  *la»*liacli w ty m  n a m y n , a k u te c z n y iii s ta n ie *  J a ł t  ą o  n a t u r a  w y d a ła .  i
" K ażda flaszka d la różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem !

Geua całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki l z łr. w. a. w raz z in strukcyą używania.
Woli,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .  |

ce s . k r ó l .  k o n n e s y o n o w a n y

Kornenbiirgski Proszek bydlęcy,
przez wysoki e.k. A ustryncki, król: F rusk i i król. Saski rząd  koncesyonowany, 
Ham burskim , Londyńskim , Paryzkim , Mnicbowskim i W iedeńskim medalem 
odnaczony, w m asztalarniach J KM.  Królowej A ngielskiej, jak o  też JKM . K róla 
Pruskiego z najlepszym  skutkiem używ any i od wielu lat dostatecznie w y­

próbowany.
U k o n i : przeciw  zwyczajnym , juko też złoSliwytn zołzom, nieżycie, w za­

jęciach k rtan i, w robuku , szczególnie pomocny, aby  konia utrzym ać 
w pełnem ścierwie.

U ltyd-fra ro g a teg o : przeciw chorobowemu odm iennem u w ydzielaniu się 
mleka, w skutek złego traw ienia i w ydzielaniu si) złego mleka i w m a­
łej ilości, którego jakość przez uży c ie  P roszku  zadziwiająco popraw ia 
się, dalej przeciw  krwawem u i włÓKnowemu udojowi i wzdęciu, również 
używanie go u krów przy  ocieleniu bardzo zbawiennym  się okazu je , a 
słabe cielęta pożyw ając go, nabierają sił.

U O wiec: dla usunienia inotylicy, osłabienia również w zepsutym  organizm ie 
części brzusznych, którego powodem jes t bezczynność.

Płyn przywrotczy dla koni
( Kestitutions-fluid),

F ra n c iszk a  J a n a  l im iz d y  w K o r n e u h u r g u
W yłącznym  przywilejem odznaczouy, przez JC K . Mość C esarza F ra n ­

ciszka Józefa na cały  obszar wszystkich austryackich prowincyj po poprzed­
niem praktycznem  używ aniu i wypróbow aniu przez wysoką ckr. w ładzę u rzę­
dową zdrowia, utrzym uje konia przy  największych w ysileniach aż do najpóź­
niejszego wieku w ytrw ałym  i rzeźwym , a służy szczególnie do wzmocnienia 
p rzed  i po wielkich wysileniach.

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym  w leczeniu chorób gośćco­
wych (reum atyzm ow yeh), porażeniu, vr nabrzm ieniu ścięgien, w zwichnięciu itp., 
o czem w yrażają się w uznaniu : książę R. A uersperg , h rabia Scbonburg-Glau- 
chau, hr. A ugust Csdko, hr. Zenon Csako, h rabia Sprinzenstein, h rab ia  K uhn, 
pułkow nik v. H artm ann itd. W. Meyer nadkoriiuszy i M. L angw irthy , nadw e- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej D r. K nauert, nadkonofał JK M  K róla p ru ­
skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy .

P r  aw d z i w y jest do n ab y c ia :
M T  w KRAKOW IE p. M.’ JAW ORNICKI. w Rynku głównym 
w kamienicy p. K irclunayera* p. A, A ieksfindrow icx  apt. i p. J ó ­
z e f  Jah n ,—  w e L w o w i e :  P P . Konst, I sk ie rsk i ,  P io t r  Wi- 

k o la sz  aptek., A. B e r l in er  aptekasz i # .  MSucker aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan Czarnik a p t.— w BRZE­
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — “ w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOW IE p. M. Niem czewski— w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
S. Bodziński —  w GRÓDKU p. I. W illig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Miiller - 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer apu —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki —  w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa— 
w SMOLNICY p. F. Wimmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p . Sebensitz —  w TARNOWIE p. J. Jahn —  w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin — w W IELI­
CZCE p. B. Wątorkowa wdowa—  w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.

f lc f r 7 P 7 P n ip l  Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U oU  LCLCiłlC • wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać należy, 
które mają na sobie wyciśniętą' pieczątkę Apteki obwodowej w Korneaburgu. (1594-2-8)1’



CZAS z Niedzieli 6 Października 1867.

Przez Administracyę „CZASI*4
oirzymae można 

w tych dniach wyszła dzieło
[Jana W incentego Smonietcskiego,

Czł. c. Tow. Nauk. Krak.

ZBIÓR WIADOMOŚCI
O M AGISTRACIE

KRAKOVSKIM,
od najdawniejszych czasów,

wydane nakładem 
Ks. Konrada Sciborowskiego.

Dzieło to w swojej materyi obszerne, od da­
wna pożadane, otwiera nam dopiero oczy na 
skład i przywileje Magistratu i Rad miejskich kra­
kowskich dawnych, jak  równie wykazuje nam 
majątek tychże Rad tak ruchomy jak nierucho­
my.'Czytelnik w podziw wprawiony będzie, prze­
czytawszy nieznane dotąd oryginalne spisy bo­
gactw ze złota, srebra itd., i innych kosztowności 
Ratusza Krakowskiego od najdawniejszych cza­
sów. Dzieło to przyjęte pewno będzie przez wszyst­
kie Rady miejskie kraju naszego z odpowiednią 
ciekawością.

Dobrze by było, żeby wszystkie Magistraty ga­
licyjskie n a  p o d o b n y  s p o s ó b  ogłosiły dzieje 
swe dawne.

jp^-Adm inistracya „Czasu“ każdemu z pro 
wincyi nadsyłającemu do niej franco 1 złr. SC c 
przesyła je  na miejsce. (1C70-6-6)

Wd.l6Październ.
Początek ciągnienia przez miasto 

Hamburg poręczonego

wielkiego losowania
pieniężnego,

w którem następujące główne wy­
grane wyciągnięte zostaną:

Marków 225.000,125,000, 100.000,
50.000, 30.000, 2 razy po 15.000,2 
razy po 12.000, 2 razy po 10.000,2 
razy po 8 .0 0 0 ,3  razy 6 .000 ,3  razy 
po a .0 0 0 ,4 razy po 4.000,12 razy po
3.000.72 razy po 2.000, 106 razy po
1.000.106 razy po 5 0 0 ,1 0 6  razy po 

200 i 7810 razy po 100.
Ogólnie znanym jest nasz debit jako

najszczęśliwszy
i w krótkim czasie były u nas naj­

większe główne trafne wygrane.
Do tego pomyślnego losowania za­
lecamy całe losy po i  złr. —  pół- 
losy po 2 złr.—  ćwierć-losy po 4 złr.

W szelkie polecenia opatrzone ri- 
mesami, wypełniane będą szybko i 
tajemniczo. W ykazy wygran i wy­
grane pieniądze, po ciągnieniu na­
tychmiast odsyłam. Godną uwagi 
jest, że każden zamawiający otrzy­
muje do ręki oryginalny Los, czego 
nie trzeba brać zaj tak zwane P ro ­
mesy. — Uprasza o zgłoszenie się;

Adolf L i l ien fe ld & C .
Bank unii Wechselgeschiift, 

Gliickscomptoir, Graskeller 7, 
Hamburg.!

(1644-4-6)T______________

C. k. uprzywilejowany

g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
w e  Ł W O W I E r

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, począwszy

od dnia 21 fXrxesnia 1». r.,
wydawać będzie

ASYfiNACTE KASOWE
po 50, 100, 500, 1000 i 5000 złotych walutą austryacką,
3*|a procentowe z 8-dniowem wypowiedzeniem

podaje

1 4 .- r> (1689-11-15)T

Handel Korzeni i Win

INKOM JA JAWORNICKIEGO
W  Rynku Głównym pod L. 39, w domu W&° Kirchmayera

w K R A K O W I E  
o t r z y m a ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

~~ prawdziwej karawanowej
a  K a z a n i a ,

w paczkach oryginalnych ófilumbowanych po, */, ■/, r ł-fu n to w y ch  po ce" » ™ |_  
2, 3 , 4, 5 , 6 i 40  rłr. W. a., a naw agę wiedeńską po złr. 2, 2 5 0 ,  4  i o  ztr.

Za dobroć i prawdziwość Herbaty Handel zaręcza. O617 *->

uleczający ból z§bów jedną kmp^ą
_ ___stanowczo i na zawsze 75 cent.; o
w  P r o s z e k  r o ś l i n n y  do czyszczenia z ę ­
b ó w ,  utrzymujący dziąsła w stanie z d r owi a ,  
tylko 65 cent., wynalazku Dra- A.te tesa n o .ru  
Ś lą s k ie g o ,  lekarza Med.JChirur. i Akuszeryi 
z wydziału paryzkiego. Środki znane już dokła­
dnie ze swej skuteczności, utrzymują: w K r a k o ­
w i e  pp. J .  J o h n  i JF. G ó r e c k i  kupcy --  
we Lwowie p.C) F. W. Królikowski, F. Ehrlich 
kupcy i K. Dworski Ręk. — w Pradze p. 1- 
Fiirst apt.— w Rzeszowie p. Ferd. Schaitter — 

. w Bochni p. A. Faliszewski — w Kołomyi p- 
I j{  Laden — w Brzeżanach p. I. Margulies — 
w Czerniowcach p. Ig. Sznirch, — w Wadowi­
cach p. Górecki -  w Przemyślu p. I. Gajdecz- 

-  w Tarnowie p- Widogórski. (1633-3)

lat nie ma łysych!*

Maison de nouveautes

Moritz Sachs
a Breslau

au grand bazar „Ring 32“
Mise en vente de toutes le§ nouveautes pour la sai-

son d’automne et d’hiver contenant un immense choix de SOieriCS, I 4****®"
ges, poplines, robes de ville et costumes, paletots 
et toutes sortes de confections.

Łe rayon de Man© contient ics meiueurs 
toiles et nappages, des lingeries confectionćes, che­
mises, peignoirs, camisoles, cols et manches etc. 
Grand choix de broderics ct dcutcllcs.

Trousseaux complete en toutes dimensions

Łe rayon pour men bies, portieres, n-
deailX, tapis, o tire une collectiori^immónse.

C h a l e *  1 ‘r a n ę a l s  i  des prix tres moderes; l © g

veritaMes dialer ties Indes ** vendem par
suite d’achats avantageux a des prix tres reduits et bien, au dessous de leur valeur

Envoi d'echanlillons affranchis dans toute la Prusse

STANISŁAW KOMUNICKI,
Fryxyer damski i męski * IŁrakowa,

zawiadamia Szanowną publiczność, że otworzył w mieście 
Przemyślu w Rynku N. 26. Salon do strzyżenia; fryzo­

wania i golenia tudzież stucznych wyrobów z włosów. iuzia«yt,j<*- •
Wyroby z włosów wykonywa tak starannie i naturalnie, iż w mczem nie ustępują I . ź(^  — Na wszystkie z tego pochodzą- 

prawdziwym wiedeńskim a nawet paryskim. I <.;<>rnip.nia. iako też na bicie serca, cho-
TTi  i minllri WuhAr ttATTH

a lu ntriał

’P o s z u k u j  e się"

KOVY
do jednego dziecka. —  Bliższa wiado 
mość w Rynku pod L. 23  na pierwszen 

piętrze. (i635-i)T

K ł o p o t y ,  
z m a r t w i e n i e  i g n i e w

działają, jak wiadomo, szkodliwie na krew
f t J iuw;  o   "  ,11 t .  D r  •

iziwym wiedeńskim a nawet paryskim. . ce cierpienia, jako też na bicie serca, cho-
Utrzymuje skład i wielki wybór pomad, perfum, farb, mydeł, grzebieni, szczo- i by hemoroidalne, migrenę, choroby skór- 

tek różnej wielkości i gatunku, dla gotowalni damskiej i męzkiej. i | ne jtp., poleca się jako nadzwyczaj sku-
Wszystko to wyrabia i sprzedaje po zawidziwiająco niskich cenach.

Doznając tyle względów od Szanownej publicznośći tak w Krakowie jak w Rze 
szowie mam nadzieję że i tu  licznemi obstalunkami zaszczyconym będę. (i36i-3-5)T

W  KRAKOWIE 
Rynek, Nr. 19.

Skład pierwszej

c.

uprzywilejowanej 

FABRYKI 

ubiorów  m ęskich

M. & J. Mandlów
w Prośnicach 

(Morawa.)

Pilśniowe i sukienne 
kapelusze, 

cylindry, krawatki, 
i kołnierzyki.

K. ROSENTAL
poleca

S W Ó J  S K Ł A D
gotowych obiorów mętkich

i dla dzieci
wszelkiego g-atunku

w wielkim wyborze i po najumiarkowańszych 
cenach.

W ykonywa tak ie  wszelkie zamówienia 
i reparacye jak najpunktualniej

Przez rozszerzenie jegoj styczności han­
dlowych i znaczne powiększenie jego loka­
lu, jest mu możliwem szanownych kupców 
wszelkiemi gatunkami odzieży, zacząwszy od 
zwyczajnych do najprzedniej­
szych, dla każdego wieku, każdej wielkości 
i każdej pory roku, tak hurtem jaR po­
jedynczo zaopatrzyć. Pojedynczą sprzedaż 
w ten sposób jeszcze załatwia, że wszelkie 
suknie zamienia, i tam, gdzie pewność, kre­
dyt na wypłat miesięczny udziela. (ioaś-2)

W OPAWIE 
Sperrgasse Nr. 224

Skład pierwszej

c.

uprzywilejowanej- j 
fabryki 

B I E L I Z N Y

F. A. Dattelzweiga(
w Klattowie

(Czechy.)

Kamasze i trzewiki | 
dla

mężczyzn, dam 
i dzieci.

ne itp., poleca się jako nadzwyczaj sku- 
teczne działając i radykalnie leczące 
„ A m eryk ań sk ie Pigułki Lesingtona44

(amerikanische Lesington P illen).
Cena jednego oryginalnego pudełka — 

które na spodniej stronie zaopatrzone być 
musi stęplem dla Szwajcaryi, Austryi i 
Niemiec, upoważnionego jedynie główne­
go Składu droguisty A. Herm Boldta 
w Genewie — wynosi 3 franki lub 1 złr.
óO centów.

Do nabycia wprost w wyżej wspomnio- 
nym handlu w Genewie, lub w Austryi: 
u p. aptek. Zygmunta Rtickera  we Lwowie,

9 Zygmunta Mitlbacha w Zagrze­
biu (Kroacya). (1617-3)T

I. K L E I N ,
KRAWIEC MĘZkl

| robót cywilnych 1 wojskowych
w K R A K O W I E ,  

j przy ulicy Floryańskiej naprzeciw Hotelu 
„ p o d  K ó ż ą , “ 

poleca swój doborowy Skład
najnowszych I najlep­

szych uiateryj
I na porę zimową z zapewnieniem, że kał—
Idy obstalunek Sukni męzkich wykony-
Iwa jak n a j r z e t e l n i e j  z dokładnością

fU35-8)r i szybkością.
I .  K l e i n .

C s a p U e i

m i i p i e i

O  W i r  S  K Ł l
FORTEPIANÓW, HANINOIł,

Bosendorjera.
m e d i a .

M Ł u lh a ja ,

< D

ciaÓH], —— r^TFF'W'

Noty udziału po 5 złr.
mojej

Gry towarzyskiej,
na

c. k. Losy z roku 1§6J.
są szczególniej odpowiednie do składania 
małych oszczędności, gdył dają sposob­
ność każdemu przystępującemu, bez ża­
dnej straty, przeto w najtańszy i najwy­
godniejszy sposób, przyjścia w posiadanie 
Losu państwa, i umożebniają nadzieję] 
wielką wygraną przyjścia do dobrego by 

tu i bogactwa. (ieo4-5)T 
KANTOR WYMIANY 

I .  U o s n e r a  w  C i e s z y n i e .

Zwraca się uwagę wysokiej Szlachty 
Szanownej Publiczności, szczególniej zaś | 

Handlarzy mebli,

na najtańsze miejsce sprzedaży
H G B I I ,

w Składzie, w W iedniu, Stadt, Dorotheen- 
gasse, przy Graben (isc-T-30JT 

Tam że znajduje się bogato zaopatrzony 
Skład garniturów Sof podwójnych i poje­
dynczych, Szaf na książki, srebra, suknie, | 
Umywalń, Stołeczków nocnych. Stołów sa 
łonowych, jadalnych, do pisania, konsolo­
wych, do kart; wielki wybór tanich O bra­
zów olejnych w złoconych ramach poi 
7 złr. za sztukę; F iranki, Zasłony, Zwier­
ciadła toaletowe i w złotych ramach itp., 
jak również wielki wybór rzeźbionych 
Mebli rococo do jadalnych pokoi. I

Zamiejscowe polecenia we wszystkiej 
strony szybko się wykonywują. Opakowa­
nie poleca się po własnych kosztach.

Przedmioty optyczne I 
l  Wystawy Paryskiej,

z najlepszemrnowo udoskonalone-1 
mi szkłami, sprzedaje skład Fabry- 

, lii WEISERA w W t e dn i n ,  Karnt- 
terśtrasse Nr. 40,) o 35% taniej od wszystkich 
po gazetach ogłaszanych Cenników. Panowie 
kupujący zechcą się łaskawie przy obstalunku do 
tego zastósować. -  Nieodpowiednie i stare przed- 
mioty odmieniają się. — Obstalunki wykony wują 
się najakuratniej (1391-lf-24)T J

Dla swej szczególnej taniołci, dokła­
dnej i rzetelnej obsługi w całej Mo­

narchii uznany

SKŁAD OBIOROW
Kellera

(dawniej L e o p o l d a  K e l l e r a )  
w Wiedniu.

Stadt. Grabcu X. 3,1. Stock.
Ecke der Karnthnerslrasse, przed­
tem „ S t o c k - i m - E i s e n p l a t z , “ 
poleca swe najwykwintniejsze Ubiory mę­
skie własnego wyrobu, wykonane zawsze 
według najnowszych żurnalów mody pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej obsługi po 

zadziwiająco tanich cenach: 
W y k w i n t n y  

l ^ d b l ó r  x im o wy 
składający sie z watowanego Surduta, Ka- 

*- *■ • • a— .j_i — 9 4  z ł r .

-

V/

SI
i

W chodzę we wszelkie p o r o z u m i e ­
n i a  i odstawiam do miejsc wskaza­

nych, pod o s o b i s t ą  odpowiedzialnością.

KAZIMIERZ HENISZ
właściciel Handlów 

W Krakowie i Kielcach.
Zasadą Handlu mojego jest m a ł y ,  lecz c z ę ­

s ty  z y s k , -  ceny stałe, lecz przy większym za 
kupnie, odstępuje się procent. (1370-9-iu j

l f - * I

w ulilH
•JNPPSp

• n j J 0 p i 9 S S 9 j g  z nmm%s 7  nqoiAiW
■d "l I ‘^dllEYfAJDUIlf ‘M pU O łA EJ ‘m o z o m o j

Czcionkami Drukarni „CZASU44 W. Kirchmayera,

mizelki i Spodni 
j ^ p P a l e t a  ł;!,- , - . - ■ 

w każdym, według upoaobania kształcie . 
kolorze, z wyQornygłt .i1|jż*ór}')i dobrze szy­
te, watowane, wytwornie wykonane — od 

«lo 9 0  * ł r .
Jesienne surddty •_ • , • - 6  do 23 złr.
Jesienne wierionnie suknie. 8 — 30 
Jesienne ubiory . . . . . .  16 — 36
Paleta zimowd bez waty . . 6 — 40 
Podróżne Loden-Guba . . . 8 — 30
Futra p o d ró żn e ......................30 — 80
Surduty do psiowania . . .  o — 25 
Kanne suknie (Szlafroki) . . 8 -  32 

| .Fraki i Surduty . . . . . . u  — 28
gsięże sukn ie .......................... la  — 30
Spodnie zim owe...................   4 _  15
Różne Ka m iz e lk i ....................2 j— 10 „

m r  Próbki materyi na suknie, jakie- 
by sobie kto zyczył, jeBteśmy gotowi na 
żądanie posłać bezpłatnie, a na każde za­
pytanie odpowiadamy natychmiast franco.

M l  Zamówienia osobiście lub listo­
wnie, z łaskawem oznaczeniem miary gór­
nej szerokości piersi, długości stanu, dłu­
gości kroku, będą pod zaręczeniem naj­
dokładniej natychmiast wykonane. Do ka­
żdej przesyłki dołączamy Kartkę zaręcze­
nia, w której wyraźnie oświadczamy, że 
suknie, które niezupełnie dobrze leią, lub 
się nie podobąją, będą zamienione, lub 
na żądanie naieżytość bez przeszkody ewró. 
cona zostanie. .

gigr-Zasadzając się na tem, że wszyst­
kie nasze towary gotówką płacimy, że ze 
wszystkiemi fabrykami w kraju i za gra­
nicą w bezpośrednim zostajemy stosunku, 
nareszcie oparci na stałej zasadzie, z naj- 
czystszem sumieniem rzetelnie postępować, 
polecamy się łaskawej-publiczności z tem
zapewnieniem, że wszystkojbędziemy esy-
nić, aby w najrzetelniejszy i najfatiszy spo 
»ób odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

H e l l e r  i  A l t .  
(1551-4-200) Wien, Graben N. 3.

Kilkanaście cetnarów
zużytego Papieru
w dużym formacie,

|jest do sprzedania każ­
dej chwili.

Bliższa wiadomość w Admini-r 
| stracyi „ Cz as  u.“ <ą 649-2 ) i

Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


